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P r a g ®  ś m i e c i a  „ s a k u n i a i i t i w
c c

W y p a d k i  b iegną  tak  szj zko„ żę 
m o żn a  je ty lko re jes trow ać . P o d s u ­
m o w an ie  n a to m ias t  n as tręcza  n ieb y ­
wale  trudności.  Jeszcze gorzej jes t  z 
p rzew id y w an iam i n a  przyszłość. Każ 
d a  chwila  może przyn ieść  zaprzecze­
nie p o s ia d a m  m w iadom ościom .

W  o s ta tn im  a r ty k u le  n a  te m a t  sy­
tuac ji  na  o d c in k u  czechosłow ack im  
zas tanaw ia liśm y  się n a d  rea lnośc ią  
p rz y m u su  zb ro jnego  ze s trony  Nie­
miec. B ezpośrednio  po n o r jm b e r -  
sk im  zjeżdzie p a r ty jn y m  da liśm y wy 
raz  sw ym  w ątp liw ośc iom  w a r ty k u le  
p. t. ,,R ew olw er czy s traszak  ‘.

O kazało  się, że za rów no  Anglia i 
N iemcy jak  i C zechosłow acja  nie 
m a ją  żadnych  z łudzeń co do rzeczy­
w istych  zam ia rów  Niem ec h i t le ro w ­
skich i że te zam ia ry  wolą re sp ek to ­

w a ć .
T ak i  sens m iały  obie wizyty C h am ­

b e r l a i n ^  u k an c le rza  Niemiec i w y­
m uszona  przez Anglię i F ra n c ję  k a ­
p i tu la c ja  Pragi.

O ile m ożem y zorien tow ać  się z 
oko liczność1 tow arzyszących  tej k a ­
p itu lac ji  (a m ianow ic ie  zbudzenie 
p rezy d en ta  Benesza o 3-ej w nocy i 

_  zw oływ anie o ta k  n iezw ykłe j porze 
posiedzenia  rad y  m inis trów ) pośpiech 
b j ł  nadzw yczajny

Nie dałby  się on uspraw ied liw ić  
tylko te rm in a m i d y k to w a n y m i przez 
H itlera . Przecież d ru g a  rozm ow a 
C h a m b e r la in ‘a z H it le rem  odbyła  się 
dop iero  w czora j  po po łudn iu  i t r u d ­
no było przypuszczać , aby jak ieś  de­
cyzje i k ro k i  ze s trony  Niemiec m iały 
nas tąp ić  przed  tym  term inem

P ra w d o p o d o b n ie  chodziło  o co in ­
nego. Chodziło o to, aby zaskoczyć 
p rzec iw n ik a  szybkością  przy jęc ia  n a ­
wet n a jd a le j  idących  w a ru n k ó w  za ­
sp a k a ja ją c y ch  in teresy  n iem ieckie  i 
u trąc ić  w ten sposób jakiekolw iek 
rozm ow y na  tem a ty  roszczeń po l­
skich, w ęg iersk ich  i s łowackich.

P ra g a  więc nie tylko sk a p i tu lo w a ­
ła, ale zaczęła bezzwłocznie bez ja- 
k i e g o k o l w e i k  nac isku  ze s trony  Nie­
miec  w ycofyw ać  się z Sudetów.

A kura t  w tym  czasie jed n ak  zosta­
ło sprecyzow ane ostateczne stanów i S -  

ko Hitlera  w drugiej rozm ow ie z 
C h am b er la in em .

H it le r  nie zadowolił się zaspokoję  
n iem  ty lko bezpośrednich  interesów 
n a ro d u  niemieckiego. S taną ł  n a  stano 
w isku  może n a  pozór nieco p ry n c y ­

p ia lnym , ale zgodnym  z w y z n a w a n ą  
przez siebie d o k try n ą  nacjonalis tycz­
n ą  dom agając  się niezwłocznego u re ­
gu low ania  p ro b lem u  czeskosłowackie 
go do końca.

W  o d różn ien iu  od p la n u  C h am b er  
la in ‘a, k tó ry  m a na  względzie tylko 
częściową likw idac ję  na jba rdz ie j  n a ­
b rzm ia łe j  sp ra w y  Sudetów, H it le r  wy 
su n ą ł  p ro g ra m  integra lny , w yczerpu 
jący  wszj 's tkie  p rob lem y  „sztucznego 
tw oru  powTersalskiego“ :lo dna. Żąda 
nu tylko zaspokojen ia  roszczeń pols­
kich, węgierskich  i s łowackich, ale po 
nad to  zgodnie ze swą postaw ą an ty k c  
m m .is tyczną, dom aga  się gw arancji  
w yelim inow ania  w pływ ów  k o m u n is ty ­
cznych z j i rzy sz ł jch  Czech.

Te now e ż ą d an ia  m a ją  za sobą nie 
ty lko ży ra  n iem ieckie , ale polskie, 
włoskie i węgierskie . W  ten sposób 
p re s ja  n a  Pragę , k tó ra  już w poprzed  
n im  s tad iu m  k o n f l ik tu  okaza ła  się 
ca łkow icie  osam otn iona ,  w zrosła  o 
szereg now ych  a tm osfer .

Rząd p ra sk i  p o d a ł  się do dymisji. 
Było to logiczną k o n sek w en c ją  b łęd ­
nych  ka lku łacy j ,  że skw apliw e  p rz y ­
jęcie w a ru n k ó w  niem ieck ich  po z-w o]'i 
w yprow adz ić  w pole inne  p a ń s tw a  
za in teresow ae.

W p ły n ą ć  na zm ianę  rząd u  m u s ia ­
ło też n iezadow olenie  ludności i a r ­
mii z pośp iesznej kap i tu lac j i  wobec 
Niemiec, co dziś szeroko u zasad n ia ­
m y na  s tron ie  3-ej.

Ale była w ty m  chyba  i in n a  p rzy  
*czyna.

D yp lom acja  i za ła tw ian ie  wszel­
k ich  sporów  między n a ro d a m i  p o s ia ­
da  wiele cech w spó lnych  z pos tępow a 
n iem  h onorow ym . Rządy p a ń s tw  w y­
s tępu jące  p rzy  p e r t r a k ta c ja c h ,  jako  
pe łnom ocn icy  n a ro d u  to tak  jak  gdy­
by sekundanci.

Gdy sekundanc i  zaciągną zobowią 
zan ia  w Im ieniu  swego m ocodaw cy, 
k tó ry ch  on nie chce dochow ać, is t­
nieje ty lko  jed n a  d roga  honorow ego  
w7yjścia  z sytuacji:  nie przyjęc ie  w a­
ru n k ó w  do w iadom ości i zm ian a  se 
k u n d an tó w .

N aród  czeski zdaje się nie a k cep ­
tow ał decyzyj swego rząd u  zw łasz­

cza, że decyzje  te p o w o d u ją  ko n sek ­
w encje , da le j  idące, niż rząd  p rze ­
widział.

Now y rząd  i to zwłaszcza pod  prze 
w o d n ic tw em  w7ojskowrego może nie 
zechcieć dochow ać  obietn ic  p o p rzed ­
niego rządu ,  k tó rego  k a p i tu la c ja  w 
ten  sposób p rzes tan ie  m ieć  is to tne  
znaczenie , a okaże się grą  na  zwłokę.

J a k  stąd w ynika , p u n k t  k u lm in a ­
cy jny  powiKłań w spraw ie  czecho­
s łow ackie j jeszcze nie m inął. Zaled­
wie zbliżamy się do niego. Dzisiejsza, 
trzec ia  już z kolei rozm ow a C h am b er  
la iu ‘a z H it le rem  należy jeszcze do od­
słon tego ak tu ,  p rzed  k tó rego  ode­
g ran iem  k o ń c a  d ra m a tu  nie m ożna 
przew idzieć. Piotr le m ie sz .

mw_Ąm w ęj§ wąp>m&.
Czesi forfi^fiSualą granice

Armia niemiecka yotowa d» wkroczenia do Sudetów
Ustąpienie rządu Kutfży

PRAGA. (Pat:) D ym isja gabinetu H odży została przejęta przez prezy­
denta republiki. 2

(S k ład  nowego rządu podajem y na str \Wbfy

Fortyfikacje
BERLIrl (Pat). W edług doniesień z Frieaiand w ciągu wczorajszego popołud­

nia wzmocniono tam znacznie garnizon wojskowy. W  górach Harzu budowane są 
pośpiesznie nowe linie obronne Na wielu drogacn ustawiono zapory z drutu kol­
czastego. W  okolicach Kellenbergu i Yeutersreuth przeciągają liczne oddziały cze ­
skie, które ponownie obsadziły całą granicę, W  okolicach Schoenbach, żołnierze  
czescy dopuszczali się znów aktów gwałtu.

W  czwauek przed urzędem gminnym w Zeidler doszło do starć między grupą 
30 żandarmów a milicją Niemców sudeckich, W  starciu tym 4-ch Niemców ponio­
sło śmierć.

Krwawe starcia przy oosadzaniu 
pogranicza

BERLIN (Pat], Armia czeska otrzymała w czwartek po południu rozkaz szefa 
sztabu generalnego Krejciego, aby obsadziła obszar sudecko-niemiecki, graniczą­
cy z Rzeszą. Z  chwilą gdy kolumny samochodów wchodziły do miast bez żadnych  
ostrzezen, Czesi otworzyli silny ogień karabinów maszynowych. Ogółem  w pow ie­

cie Eger zabito 16 Niemców sudeckich. W ojska czeskie są w tej chwili w marszu 
zdążając co  Eger. Liczą się z tym, że w ciągu nocy Franzesbad i Asch zostaną 
ponownie obsadzone przez wojska czeskie. W  Eger pod wieczów na ulicach uka­
zali się ponownie członkowie „Czerw onej Straży" —  organizacji komunistyczne) 
I usiłują objąć w ładzę w mieście.

W  kilku miejscach doszło do strzelaniny. W alka w tej chwili jeszcze trwa.

LON DYN  (Patj. Reuter donosi z Eger: W szelkie połączenia telegraficzne i tele­
foniczne z Pragą są prawie niemożliwe. Podm nowany most na drodze w pobliżu  
Eger został wysadzony w powietrze przez nieznane osoby.

W śiód ludności panuje przekonanie, iż W O JSK A  N IEM IECKIE, ZN A jD IJJĄ CE  
SIĘ W  PO BLIŻU , G O T O W E  SĄ  DO W KR O CZEN IA  NA O BSZA R SUDETÓ W  l AD a  
C H W ILA . Na szczycie katedry katolickiej w Eger, powiewa fa ę a  ze swastyką.

W Godesberg dziś dalszy ctsg rozmów
GODESBERG. iPat.) Roam owa kanclerza H itlera z prem ierem  

Cham berlainem , która trwała 3 godziny i 15 m inut zakończyła się o godz. 
19.15. Pd' pożegnaniu się z kanclerzem  H itlerem  m in. Rihbentrop od­
prowadzi! prem iera Cham berlaina do sam ochodu ozdobionego chorągiew  
kam i angielską i niem iecką. Chamber lain przy dźw iękach trąbek oddziału  
honorow ego s. s. odjechał do sw ych  apartam entów .

LONDYN. (Pat.) Reuter donosi z Godesberg, że rozm ow y prow adzo­
ne przez Cham berlaina z H itlerem  kontynuow ane będą w  dniu dzisiej­
szym .

'  (żDaiszy ciąg depesz z  ££ragi i  Qodesbeig na str. 2)

150-tysleany tłum w Warszawie
manifestował żądanie powrotu Zaolzia do Polski

W A RSZA W A  (Pat) Wczorajsza mani­
festacja ludności W arszawy organ izow ana  
przez  O d ó z  Z jed noczen ia  N a ro d o w e g o  
p o d  has łem  Śląsic Zaolzanski musi być Pol 
sce zw rócony" ,  byta wyrazem tw ard e  i 
n ieugię te j  woli c a łe g o  na rodu  po lsk iego ,  
Ż ąaa iaceg o  by pras tare  polskie  z :em ie  Ślą 
SKa Z ao lzańsk iego  byty  napow rót przyłą 
czone d o  Macierzy.

O  go dz .  17-ej plac w ypełn iony  jest 
150-tysięczną rzeszą publiczności. W idać  
jed n o  o lbrzym ie m orze  falujących g tów , 
wśród których widnieją transparen ty  z na 
stępującymi napisami: „Śląsk Zaolzanski
musi być  Polsce zw rócony", „Zaolz ie  musi 
być  nasze" , „żądam y z a g ra b io n e g o  Śląs­
ka i inne. Z tłumu pad a ją  cc> chwila wro 
g>e okrzyki w znoszone  p o d  ad resem  C ze­
chów,

W o k ó ł  trybuny ustawiono olbrzymich 
rozmiarów m apę  przedstaw iającą  ziemie 
Śląska Zaolzańsk iego . H on oro w e  miejsce 
na trybunie  zajął w eteran  pow stania  stycz 
n io w eg o  1863 r. per.  M a m e d  W andalli ,  
k tó rem u tłumy zg o tow ały  d łu g ą  i serdecz  
ną owacje.

Z g ro m a d z e n ie  zagaił ptk. Dąbkowski. 
w czasie wygłaszania  przem ów ienia  p a d a  
,3 z tłumu liczne okrzyki- „precz  z Czecha 
łn i", „silą o d o ie rzem y  nasze  ziemie". Płk.

Dąbkowski w zakończeniu  sw eg o  p rzem ó 
wienia wzniósł okrzyk „Do bo ju  W arsza­
wo o polskość Śląska".

Tłumy podchw yciły  ten okrzyk kilka­
krotnie. W śró d  owacyj w stępu je  na trybu 
n ę  szef C ZN  gen .  Skwarczyński, który wy­
głosi! p rzem ów ien ie  (p o d a jem y  je oddz ie l  
nie). Przem ów ienie  g en e ra ła  jest c iągle  
p rze ry w a n e  wołaniami tłumu-

Kończąc swe p rzem ów ien ie  gen. Skwar 
czyński wznióst okrzyk „Rzeczpospolita ,

p ow iększona  o  Śląsk Zaolzanski n iech  z /  
je" .  Orkiestry o d eg ra ły  w  tym m om encie  
hymn narodow y, który zg -c m ad ze n i  r.a 
placu chóralnie  odśpiewali.

N astępn ie  p rzem ówił p rezes  T wa Po 
mocy  Polonii Zagranicznej wicemin. inż. 
Piasecki. W zniesiony  p o  przem ów ieniu  
D -zez  wicemin. P iaseck iego  okrzyk „Pan 
Prezydent R. P. i Pan M arszałek  Śrnigfy 
Rydz niech żyją" staje się p o w o d e m  d łu

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2 ) .

I ł & B  pfif iii Pili
O ś w ia d c z e n ie  M a r s z a łk a  R ^ a z a - Ś m g > fe f o

WARSZAWA, (PAT). W  czasie wczorajszych n .anifestacyj w W arsza  
wie P an  M arszałek  Smigły-Rydz zwrócił się do t łum ów  zebranych 
p rzed  gen. in sp e k to ra te m  sił z b ro jn y c h  z nas tępu jącym i słowami:

m ogę długo wśród w  is przebyw ać, pon iew aż, ja k  to dobrze  
rozumiecie, m a m  swoje w ażne  zajęcia.

Chcę ty lko  k ró tko  stwierdzić, że uczucie pa tr io ty zm u  i poczucie god­
ności na, odowej, k tóre 'są  zasadn iczym  tonem  w a szych  o k r z y k ó w  i przepeł­
niają wasz([ pierś  —  przepełniają  dziś  serce całego narodu.

Są one ta k  rea lnym  ko n k re te m ,  że n ik t  nad n im  nic m n ie  przejść  
do porządleu“.

.Mi.UnSŚA
aeresm . jac) m

/ / / /  teszYr.,

(mroti
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ja sta.

R O Z E R W A N Y  G R A B I E Ż Ą  C Z E S K Ą  

Ś L Ą S K  C I E S Z Y Ń S K I

s S :bs;ifS ~’s" y  "■ y y ,  t s i &  insm y

*s 2  r<3n !ca  w t/m us ze ona net fid rc e  Ot c za s ie  coc

G & A W C S ŚLĄ SK A  ZA  O t 7. A Ń S S /S C O  C d  ̂ c z a s i e  z T s  
k j d ę m  n m a m i  z b r d m e o e .  i
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Manifestacja w Warszawie
(D okończen ie  zc str. 1).

g o ł r w a j |c e j  ow acji ,,a cześć G ło w y  Pań 
sfwa i N acze ln eg o  W o d z a .  ,

Z koJei w yg łos i ł  p rzem ó w ien ie  w ;ce 
p re ze s  Zarządu G łó w n e g o  Federacji P. Z 
O. O. m ajor Edwin W agner klóry w zmółs 
w zako ńczen ie  okrzyk „n iech  żyje  żoł- 
n e*z polski i W ó d z  N aczelny". Stutysięcz­
n e  tłumy g o rąco  z a re a g o w a ły  na łen o- 
krzyk. Orkiestry grają  znów  nymn n a ro d o  
wy.

Jako ostatni p rzem aw ia ł  je d e n  z na­
szych rod ak ó w  zza Olzy, który uciekł w 
łych dn iach  d o  Pohzu p rzed  p rześ lad ow a  
aiami czeskimi. —

Z n iebyw ałym  w K. UJ ł en tuz jazm em  
witały zg ro ru a d z o n e s t łu m y  przedstaw ic ie  
la Po laków  ze Śląska C ieszyńskiego.

Po odczy tan iu  przez pułk  Dobkowskie 
g o  rezo 'uci , żąda jące j  b e z w z g lę d n e g o  
spe łn ien ia  naszych postu la tów , zaczął się 
torm ow ać olbrzymi, nienotowany w dzie' 
Jach W arszawy, pochód, którego uczestmi 
ty  udali się do G eneralnego Inspektoratu 
Sił Zbrojnych, do N aczelnego W odza,

P o chó d  w miarę p o su w a n :a się p o łęż  
niał i rósł. Z ch o d n ik ów  i boczn ych  ulic 
n ap ływ a ły  coraz w iększe  łłumy, d o c n o -  
d ząc e  d o  200 rysięcy ludzi. Pad a ją  g ro m ­
kie, tw a rd e  okrzyki, sk ie row ane  przeciw  
C zechom

Do M arszałka Ś m ig łeg o  Rydza udaje  
s 'ę  d e leg a c ja  w sk ładz ie :  szefa OZN gen .  
Skw arczyńskiego, p re ze sa  Towarzystwa 
Pom ocy Polakom 2 a g r a n :cą P iaseck iego  
oraz  p rze w o d n ic z ą c e g o  o k ręgu  s to łeczne  
9 °  O . Z N. ptk. D ąbkow sk iego .  D elegac  
ja wręczyła N a czd irem u  W o d z o w i rezotu 
cje,  uchw alone  w czasie dzisiejszej manife 
stacji. --

W  tym poczty  sz tan daro w e  o rg an iza ­
cji b . wojskow ycn pochyla ją  się, b łyskają  
światła reflektorów, na b a lkon  w /c h o d z i  
Naczelny W ó d z  —  M arszałe*  Śmygły- 
Rydz.

Na chwilę g łosy  w ś iód  t łum ów  milkną, 
o b n aża ją  się g łow y —  m o m en t wyczeki­
wania i n ag ie  ro z le g a  się jed en ,  wielki, 
p o tę żn y  jak grzmot, okrzyk na cześć Na­
cze lnego  W o d za .

M arszałek  Śmialy-Rydz p o d n o s i  rękę. 
Tłum za lega  cisza. Naczeiny W ó d z  zwró­
cił się d o  manifestujących ze słowami, kló 
re podaliśm y na str 1-ej.

L edw :e n a d ły  ostatn ie  słowa, w ypow je  
dz ian e  przez  M arszalka Ś m ig łego-R ydza  
rozbzm iew ają  strofy hymnu n a ro d o w e g o .  
Śpiewają wszyscy.

M arszałe< Śm’gły-Rydz jeszcze  raz 
w ychodzi na balkon, salutuje łłumy, p o  
czym p o  wraca d o  swej pracy.

Tłum pow oli  rozchodzi się P od  pose ł  
stwem w ę g 'e r sk :m o b y w a te le  słolicy ser­
d eczn ie  maniifestowali na cześć b ra tn iego  
na rodu  w zgierskiego.

Dimtao&jTiir s!rj tego* c j nzsie
i t i r a i t * :  s w . d f t h  O  Z  f t J

n e a  e w i G c s a
O B YW /tTELE!

Praw.e 20 lat mija od pamiętnej chwili 
podstępnego zagrabienia przez Czechó.y  
większej częś 1 prastarej polskiej ziemi —  
Śląska Cieszyńskiego

Zdradziecko łamiąc zawartą z Polską 
umowę z dnia 5 listopada 1918 rok, Czesi 
wkroczyli na ziemie, należące io  Rzeczy  
pospolitej.

Wykorzystali takł, ze Polska musiała 
w tym czasie prowadzić wojr.ę na kilku 
frontach i nie była przygotowana do napa 
ści ze strony czeskiej.

O d  niepamiętnych czasów polskie płu 
gi orały ziemię Śląska Cieszyńskiego, a 
ręce polskich robotników w ydobywały w 
pracowitym trudzie sakrby z jej wnętrza.

Mimo to nic zawahali się Czesi, aby 
zagarnąć podstępnie ziemie, które niggy 
do nich nie należały I do których nie mieli 
żadnego prawa.

Przez d ł u c e  lała ludność polska za 
Olzą, poddana zaborowi ci.erpiała wszel 
kie szykany i wcsk w ładz czeskich. Pomi 
.■no zapewnień, zawartych w umowie z r. 
*925, Czesi nie dali ludności polskiej przy 
rzecrcnej swobody rozwoju I równości 
praw.

Na każdym kroku prześladowano poi 
skość. Dzieci polskie nakazywano pcsy*ać 
do szkół czeskich a rodwców posyłają­
cych swe dzieci do szkoły pruskiej prześ 
adowano, pozbawiano gracy,. przenoszo­

ne wgłęb Czech. Na każdym kroku krępe 
w in o  swobodę jtY śli p ilsk ie j i tłumiono 
wszelkie przejawy polskiego ducha naro 
dowogo.

Niejednokrotnie rząd rzcczypospolitej 
występował w oororre słusznych praw 
naszej dwusiutyCęcznej ludności Śląska 
Zaolzańskiego. N'enawiść zaś s-siała rząd 
czeski, kióry nie zaprzestawał krzywdze­
nia i prześladowania naszych braci.

Przez d łu trt  lata serca nasze wzbiera 
ly oburzeniem I niejednokrotnie zaciska 
ły się twardo nasze pięści.

W ieizyliśm y jednak zawsze, że musi 
przyjść ta chwila, w której zwycięży słusz 
ność I sprawiedliwość. W iedzseiiśmy, że  
rozwój wypadków politycznych w Łtiro- 
pie wykaże niesprawiedliwość rozstrzyg­
nięć, przyz rających Polski Śląsk C ieszyń i 
ki Czechosłow acji.

M arszałek Piłsudski nauczył nas pro­
wadzić od h!kogo niezależną politykę za  
gran czną. Polska jest dość potężna by sa 
m odzielnle bronić interesów narodu I pań 
stwa.

Dlatego dziś, kiedy rząd nasz wyraź­

Okręgowi komisarze wyborczy
Minister spraw w ew nętrznych  p o w o ła ł  nas tępujących  komisarzy w yborczych: 

W  okręgu  Nr 43 —  Suwałki Ł opa tto  Wailer.an, prez. m Suwałk
44 —  G ro d n o
45 —  W ilno
46 —  W ilno
47 —  W ilno
48 —  G łę b o k ie
49 —  Oszmiana
50 —  Lida
51 —  N o w o g ró d ek
52 —  Baranowicze
53 —  Bi ześć n. B i T ' m
54 —  Kob-ryń
55 —  Pińsk
56 —  Łuck
57  _  Kcrwel
58 —  Sarny
59  —  Równe
60 —  Krzemieniec

Cieński W itold , p rezyd .  m. Gi odna 
Grodzicki Kaz., w iceprez. m. Wilna . 
Łuczyński W itold , adw o ka t  
G ryglewski Wiktor, nacz. wyóz. w  Kurat. 
W o s  W łady s taw ,  p oc in sp .  szkolny 
M ies ikow ski Henryk, burm. m Sm orgoń  
Popkow ski W incenty , notariusz 
Szarejko Cyprian, ad w o ka t  
Royólski Stanisław, urzędnik PKU 
Milewicz W ta d / s ł a w ,  dyr. szpit. miejsk. 

.Z a darn ow sk i  Jan —  rolnik 
Połoński Henryk, rolnik 
Laskowski Jan, dyr. gimnazjum 
Krukowski W ład ys ław ,  kierown. szk. rzem. 
Rześniowiecki W ładys ław , dyr.  KKO 
M azir J ó z e f  dyr. u b e zp .  spof.
Czarnocki Stefan, kurator Liceum. Krzem.

Z Rady Miejskiej
Hydroelektrownia buefowana
W czoraj o d b y to  się k o le jne  posie- [ 

J z e m e  Rady Mieiskiej.
P rzede  wszyst<im p re z y d e n t  miasta 

zakomunikował,  że  o trzym ano pismo, w 
którym M iniHeisłwo Komunikacji Katego  
rycin e odmawia powołania Komitetu Bu* 
dowy z udziałem przedstawicieli samorzą­
du wileńskiego i oświadcza, że wobec 
wysuniętych przez magistrat zastrzeżeń 
zdecydow ało się przeprowadzić budowę  
samodzielnie, przyznaną zaś na budowę 
pożyczkę w wysokości 1 miliona zł. poaej 
mie z Funduszu Pracy bezpośrednio, a nie 
za pośrednictwem miasta

W o b e c  w ytw orzonej sytuacji p rezy ­
den t  dr Mateszewski z a p ro p o n o w a ł  przy 
;ęc ie  d o  w iadom ości decyzji ministerstwa 
i an u low an ie  wszystkich p o p rzedn ich  uch 
wał pow zię tych  w tej sprawie przez R adę  
Miejską

Po krótkiej dyskusji sp raw ę załatwio­
no w myśl wniosku p. p rezy den ta .

S p o d z ie w a n o  się, że  żywsza dyskusja 
wywiąże się n ad  sp raw ozd an iem  Radziec 
klej Komisji Rewizyjnej z rewizji g o s p o d a r

bęcLzie bez udzi&łu m iasta
ki miejskiej. Poza kilku ośw iadczeniam i 
dyskusji j ed n ak  nie było .

O d  g łoso w an ia  nad  przyjęciem sp ra ­
w ozd an ia  pow strzym ało  się ko ło  n a ro d o ­
we. p o za  łym sp raw o zd an ie  p rzy ję te  zo­
sta ło  je d n o g ło śn ie

Z innych spraw  p o rząd k u  d z ie n n e g o  
na irwacę zas ług u je  u zupe łn ia jąca  uchwa 
ła o nabyciu  o d  Dyrekcji O kręg .  Kolei 
Państw, placu, p o ło ż o n e g o  przy z b ie a u  ul. 
G ościnnej i Sadcw ej.  Na placu łym ma 
s t a ja ć  Dom Turystyczny. •

P o s ied zen ie  zakończy ło  się w yją tko­
wo wcześnie, b o  już o  10 wiecz.

Powzięta został? również uchwała na 
stępującej treści;

..W  chwili, kiedy ważą się losy na­
szych rodaków za O lzą , Rada M iejska * 
W ilnie w przekonaniu, że jest wyraziciel 
ką całego społeczeństwa wileńskiego, w /  
raia swoje przeświadczenie, że ziem ie za 
mieszkałe przez Polaków, a pozosła?ą re  
pod panowaniem czechosłowackim, mu­
szą bvć złączone z Rzeczpospolitą Pols­
ką

nie postawił swe żadania wobec Pragi, 
może być pewnym, że żądaniom tym to­
warzyszy zgodna i jednolita wola całego  
narodu.

Jak Polska długa i szeroka ze wszyst­
kich stron płynie dziś jeden wielki i potęż 
ny okrzyk: Śląsk Zaokański musi wrócić 
do Polski.

Nasi bracia zamieszkali za O lzą muszą 
uzyskać takie same uprawnienia, jaKie u- 
zyska 'aktkolw iek inna mniejszość narodo 
wa w Czechos’owacii, a tereny czysto poi 
skie muszą wrócić do M ac'e:zy.

Nie chcemy cudzego, lecz domagamy 
się tego co jest nasze, co nan, się należy.

W  dniach, w kforvcn decyduje się 
przyłączenie Ziemi Zaolzańsklej do Polski 
cały naiód musi zjednoczyć swą wolę I 
siłę, oby powrót *en zapewnić i przyśp.s- 
szyć.

W  tej dziejowej chwili całe m o łe c ie ń  
stwu w zwartych szeregach staje sercem  
myślą, a w potrzebie I czynem przy bro- 
niacej potęgi państwowej i honoru naro 
dowego —  naszej niezwyciężonej a/mii. 
Możemy gorąco zapewnić Naczelnego  
wodza M arszałka Edwarda Śm ipłeao-Ry  

'Ga,, te  cafy naród stoi do jego dyspozy­
cji.

Braciom naszym, prześladowanym za 
D U ą  p r z e z  zaborcę śiemy gorące nozd'o  
wierna: wytrwajcie aż oo zwycięstwa.

Rząd Rzeczypospolitej zapewniamy, 
że jednolitą wolą calo^o narodu polskie­
go jest odzyskanie Śląska Tanhańskiego  I 
stwierdzam/, że wai« n i$tą jesteśmy zaw  
sze gotowi przekuć w c. y ,

powiększona
obszarem Śląska ż s s h j iś s k is jja ,  niech ły  
te!

Pofacy w Srasu i zagranicą 
są solidarni

Polskie organizacje społeczne w Lit­
wie i Łotwie przes ła ły  d o  Ś w ia tow ego 
— wiąz<u P o 'ak ó w  Zagia-nicą uchw alone  re 
zolucje, w których solidaryzują się ałko 
wicie 7 uczuciami i n n o ś c i  polskiej w >pra 
w ach śląska Zaoizańsk iego .

Do Redakcj1 w  dalszym ciągu nadcho­
dzą wiadomości z całego kraju o  o d b y ­
tych z& D ra n ia c h  p wiecach na których spo­
łeczeń s tw o  polskie wyraziło swe q łę b o k ie  
uczucia dla wych braci zza Olzy, uch­
walając rezo lucje  d o m ag a jąc e  się p zyłą- 
czenia Śląska Z a o 'zań sk ,eg o  d o  Polski.

W  W ilnie o d b y ło  się wczoraj z eb ra ­
nie przedstawicieli  p o lsk :ej m łodz ieży  
u k a Je n rc k ie j  U. S. B. zrzeszonych w orga  
nizacjach m łodz ieżow ych . Z eb ran i  na kon 
ferencji m iędzyorganizacy jnej  w lokalu 
Bratniej Pomocy uchwalili rezolucję, dom a  
ga jącą  się p o w ro tu  Zaolzia d o  Polski.

Newy rząd w Pradze
UrtAGA. (Pat.) Now y rząd  Czecho­

słowacji, m ia n o w a n y  przez prezyden  
ta rep u b l ik i  w godz inach  w ieczoro­
wych, u tw o rzo n y  i zaprzysiężony  zo­
sta ł w n as tę p u ją c y m  składzie:

p r e m ie r  i m in is te r  ob ro n y  n a ro ­
dow ej —  gen. b ro n i  Jan Syrow y, ge­
n e ra ln y  in sp e k to r  sił zb ro jnych ;

m in is te r  sp raw  w ew n ę trzn y ch  — 
Jan Czerny, do tychczasow y p rezy ­
dent ziemi m oraw sko-ś ląsk ie j

n  -lister sp ra w  zag ran icznych  — 
Jan Krofta;

m  n is te r  f inansów 1 —  Józef Kal- 
kus;

m in is te r  ośw iaty  —  . EngeJberg 
Szubert, d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  tego 
reso r tu ;

m in is te r  sp raw iedliw ości —  W ło­
dzim ierz Fujnor, pierw szy  prezes Są­
du N ajwyższego;

m in is te r  p rzem y słu  i h a n d lu  1— 
J a n  .Janaczek, d y re k to r  d e p a r ta m e n ­
tu;

m in is te r  k o m u n ik a c j i  —  Andrzej 
K am enieky, dyr dep.;

m in is te r  ro b ó t  p u lb icznych  — 
gen. dyw. Franciszek N osal;

m in is te r  ro ln ic tw a -— Edward  
R eich, dyr. dep.; .

m in is te r  opieki społecznej— Frań 
eiszek Ilorak , dyr. dep

m in is te r  zdrow ia  i w ychow an ia  fi­
zycznego —  Stanisław  Mentł, p rofesor  
w ydzia łu  m edycznego na u n iw ersy te ­
cie p ra sk im ;

- m in is te r  poczt i te legrofów  —  Ka 
roi D unow ski, dyr. dep.;

m in is te r  un if ik ac j i  p ra w n e j  —  Jó 
zef brie, dyr. dep.;

m in is trow ie  bez tek i —  lin g o  
W aivrecka, dotychczasow y  m in is te r  
p ro p ag an d y ,  Stanisław  B ukow sky, 
p rzew ódea  Sokoła czechosłow ackiego 
oraz  Piotr Zenkl, p rezy d en t  fil. P rag i-.

Jak  w y n ik a  ze sk ładu  —  now y  
rząd jest gabinetem  w ybitnie urzędni 
czym- P o n a d to  osoba prezesa ra d y  
m in is t ró w  n ad a je  gab inetow i specy­
ficzne oblicze.

Tfimat rozmów w Gadesbere,
GODESBERG. (Pat.) W zm ocn ion  7 

znaczn ie  sk ład  delegacji b ry ty jsk ie j  
tow arzyszące j  s ir  Neville Cham bertu i 
now i t łu m aczą  tu ta j  tym, że Anglicy 
p rzew id u ją ,  że ro z m o w j obecne będą 
b a rd z ie j  w y czerp u jące  od p o p rzed ­
n ich  ro zm ó w  w Berchtesgaden . J e d y ­
n y m  te m a te m  tych  rozm ów  m a być 
Czechosłowacja. Jednakże ,  jak  tu ta j  
pod k re ś la ją ,  zagadnien ie  to zm eniło 
już znacznie  swe oblicze od zeszłego 
tygodnia . Obok bow iem  k a tego rycz ­
nie  pos taw io n y ch  żadań  Polski i Wę- 
g ’cr, k tó re  m u sz ą  być uw zględnione, 
w ytw orzyła  się w Czechosłowacji sy­
tu a c ja  w ew n ę trzn a  o tak  kom unis tycz  
n y m  p u sm ak u ,  że Rzesza stoi wobec 
now ego p ro b le m a tu  n iedopuszczenia  
do u g ru n to w a n ia  się k o m u n izm u  .« 
sw ych  gran ic . Ogólnie w yrażana  jest 
w k o łach  n iem ieck ich  nninia , że na 
rokow ania jest już zn późno. W  chwi 
!i cdiecnej p rzed s taw ia ją  ko ła  te ro z ­
w iązan ie  def in ityw nie  sp raw y  Gzecho 
słowacji w n as tęp u jący  sposób:

1) zw rot przez Pragę poszczegól­
nych tyrytoriów  R zeszy, Polsce i W ę­
grom;

2) rozw iązanie spraw y Słow acji i 
Rosi Podkarpackiej;

3) stwmrzenie z pozostałych tery­
toriów  państw a zneutralizow anego  
bez najm iejszych w pływ ów  kom uni­
stycznych.

Z rozm ów , p ro w ad zo n y ch  w k o ­
łach  n iem ieck ich  odnosi się w raże­
nie, że ich zdaniem , jedyną m ożliw o  
ścią przeprow adzenia tego definityw  
nego rozw iązania będzie w kroczenie  
w ojsk niem ieckich  do Czechosłowacji. 
W y d a je  si° p~zy tym , że k o ła  te  w 
tego ro dza ju  p o c iągn i-c iu  w idzą je ­
d y n a  m ożliw ość  def in ityw nego  p rze ­
cięcia tego w7ęzła gordyjskiego, ja k im  
stało się zagadnien ie  Czechosłowacji. 
W  tych  okolicznościach  liczą tu, że 
rozm ow y z C h am b er la in em  nie prze- 
c iągną  się zbytnio, t. j. że n a jda le j  
dziś po po łu d n iu  nas tąp i  jego pow ró t 
do L o n d y n u .  W  ko łach  o b se rw a to ­
rów  zag ran icznych , b aw iących  w Go- 
desbergu, w-y sm va ją  ja k o  n a jw azn ie j  
szy ezynnik  zm iay  sy tuacji  f a k t  p o ­
s taw ien ia  p rzez  Po lskę  i W ę g ry  ich 
żądań  rew in d y k acy jn y ch .

O gólnie panuje tu przekonanie, 
że zarów no Anglia- jak i Francja wy-* 
cofają się  z zagadnienia czeskosło*  
w ackiego.

ApeS Chamberlaina
GODESBERG (Pat). P ro n ie m  Cham berla in  w ydał dek larac je ,  którą z łoży ł przed-* 

stawicielcm prasy angielskiej. Brzm. ona  w ^posób  nas tępujący :
Na razie Jest —  zUaniem preruiera brytyjskiego —  pierwszorzędną I zasad­

niczą rzeczą, aby wszystkie strony j wszyscy zainteresowani powzięli postanowienie 
zapewnienia takich warunków lokalnych w Czechosłow acji, aby nie zakłóciły one 
w żaden sposób postępu rozmów Dlatego też wzywa premier z całą powagą 
wszys‘kic-1 do utrzymania stanu porządku I powstrzymania się od w szelkiego rodza­
ju ekcji, która by mgła łatwo doprowadzić do incydentów.

W Czetiiosłow?^ zaburzenia
POGŁOSKI O ZAJĘCIU SUDETÓW  

PRZEZ NIEMCÓW.
W czoraj w poiadnie depesze przyniosły 

wiadomość, pociioilzneij z Eger, że w nocy 
z środy na  czurtek przyjęli Niemcy sudeccy 
służbę bezpieczeństwa na całym obszarze śu 
deckim hź po czeska granicę językową. W  ca 
łym k ra ju  pnuje nieopisany entuzjazm. Na 
budynkach publicznych i dom ach pryw at­
nych pow iew ają chorągw ie ze swastyką,

ZAPRZECZENIE.
Nieco później wiadomość ta  została zde­

mentowana:
B EK U N. (Pnt.j W iadom ości z Eger o 

obejm owaniu na terytorium  całych Sudetów 
władzy przez Niemców sudeckich okazują 
się nieścisłe. Dotychczas OBJĘCIE WŁADZY 
PRZEZ NIEMCÓW SUDECKICH NASTĄPI­
ŁO TYLKO W  KILKU MIEJSCOWOŚCIACH.

W  CAŁYM KRAJU ROZRUCHY.
“ RAGA. (Pat.) Onegdaj wieczorem po o- 

głoszeniu wiadomości o przyjęciu przez rząd 
czeski wurunków  londyńskich, na ulice nita 
sta wyległy olbrzymie thim y. M anifestacje 
trwały praw ie do rana. Tłum m anifestował 
między Innym i przed siedzibą prezydenta 
republiki na Hrdczynie, zm uszając w artę 
do o tw arria  bram  zamku. Na dziedzińcu zam 
kowym wywołano gen. Syrovy‘ego. Z chw i­

lą jennak  kiedy gen. Syrovy zaczął wzywać 
zebranych do posłuszeństwa i spokoju i 
wspomniał o autorytecie prezydenta Bene­
sza, tłum  wygv *zdał go. M anifestacje skie­
row ane były przede wszystkim prz ciwko 
Beneszowi, M asarykowl 1 Iloti/y, Poza tym 
m anifestowano przeciwko F rncji. Tłum za­
chowywał się b. burzliw ie 1 chciał naw et opa 
nować stację radiow ą, jednak większe od­
działy policji i w ojska nie dopuściły do te ­
go-

W  ciągu nocy ukazały się nadzwyt-zaine 
wydania pism, podające szczegóły decyzji 
rządu. Organ ligi narodow ej ,,Poledni L tsl“ 
wyszedł w żałobnej obwódce.

Podobne m anifcstarje  rozpoczęły się 
w czoraj od wczesnego rana . TŁUMY DOMA­
GAŁY SIĘ DYKTATURY W OJSKOW EJ I 
wydania broni.

Podobne m anifestacje odbyły się w wielu 
miastach i m iasteczkach

STARCIA GRANICZNE.
BERLIN. (Pat.) Niemieckie Biuro Infor­

m acyjne donosi o szeregu incydentów gra­
nicznych. M. in. w pobliżu M itter-Retzbach 
ubiegłej nocy czescy żołnierze i komuniści 
coatakowali niem iecki urząd cciny, ale zosta 
li odparci przez urzędników  celnych, wspo­
maganych przez legion Niemców sudceUieh

Pomiędzy Seifhcnners a wsią Rumburg

OgRwizenla w p3'm icznycn powiatscii
polskich

ĄVARSZAWA. (Pat.) W  dniu wczo  
rajszym  na terenie pow iatów : pszczyn  
skiego, rybnickiego, b ielsk iego, c ie­
szyńskiego, w adow ickiego, żyw ieckie  
go o az b ialskiego zostały w prow a­

dzone w  życie  niektóre ograniczenia^  
w ynikające z rozporządzenia Pana  
Prezydenta R zeczypospolitej z dn. 22 
grudnia 1927 r. o granicach pańslw a.

doszło do strzelaniny, po k tórej czescy io t 
nlerze opuścili Rumburg.

Z miejscowości W elpert,' znajdującej się 
aa granicy, wyruszy! pochód do Baerenstcin 
po stronie czechosłowackiej. Na uczestni­
ków tego pochodu jeden z czeskich urzędni­
ków rzucił g ranat ręczny. W ywiązła się 
strzelanina. PO OBU STRONACH SĄ ZABICI 
I RANNI.

TŁUM POLAKÓW  ROZBROIŁ 
POLICJANTÓW  W  CIESZYNIE 

CZESKIM.
CIESZYN. (Pat.) Cieszyn czeski obudził 

się runo pod w r a ż e n ie m  powżuych zajść, kłó 
re w ydarzyły się w mieście ubiegłej nocy. 
Zajścia te były w ynikiem panującego od dłuż 
szego czasu -naprężenia.

Już wieczorem *łuiny Polaków  grom adzi­
ły się w wielu punktach m iasta. Tłumy łe 
w zrastały coraz bardziej, w ypełniając w kil­
ku punktach chodniki i jezdnię. N astrój był 
tak groźny, że w wielu miejscach przedsta­
wiciele władz czeskich w obawie o swe bez- 
uezpieezeńslwo opuszczali swe

U zbrojone grupy Polaków zaatakowały 
posterunki policyjne. Szczególnie gwaMowite 
było natarcie na dwa posterunki policji cze 
skiej przy ui. O strobram skiej i na Patuszu.

Zaskoczeni niespodziewanym atakiem  poi 
skini, policjanci czescy nic staw iali oporu, 
lecz w popłochu ukryli się w zabudow a­
niach policyjnych.

W ydarzenia ubiegłej nocy wywołały wlel 
kie przygnębienie wśród urzędników  czes­
kich. W ielu z nich już opuściło miasto łub 
pośpiesznie wysyła swe rodziny wgłąb Czech, 
natom iast w śrul ludności polskiej, k tó ra  w 
znacznej części b ra ła , udział we wczoraj 
szych rozruchach, panuje nastró j en tuzja­
styczny. Zajścia w czorajsze ludność polska 
w Cieszynie kom entuje jako  pierszy zwia­
stun wyzwolenia spod panow ania czeskiego.
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n ajw yżej 300 k im . p rze s trzen i  byłby  
fak ttycznie  nie f ro p te m , lecz tw ie r ­
dzą  w s tan ie  oblężenia.

B ardzo  duże  p raw d o p o d o b ień s tw o  
p rze rw an ia  te ry to r iu m  państw ow ego  
w tej „ ta l i i“ obniża  do  m in im u m  zna 
czenie zaplecza f ron tow ego ,  ja k im  e- 
w en tu a ln ie  m og łaby  być S łow acja . W  
ten  sposób  p ra w ie  po łow a p a ń s tw a  nie 
m ai od sam ego  po czą tk u  d z ia łań  wo 
je n n y c h  b y łab y  w yłączona do udzia 
łu  n ich  i s t r a c o n a 'd la  jak ich k o lw iek  
k a lk u la c y j  s tra teg icznych .

P oza  ty m i bezp o śred n im i n a ­
s tęps tw am i decyzji ods tąp ien ia  Kiem 
com  Sudetów  o d razu  p rz y b ra ły  na 
ak tu a ln o śc i  m n ie j  lu b  w ięcej d rzem ią  
ce zagadn ien ia  polityczne. P rzede  
w szystk im  z ca łą  p ew nośc ią  należy 
się liczyć z u t ra tą  o k ręgów  z lu d n o ­
ścią w ęg ie rską  i po lską .  A więc d a l ­
sze n ieu n ik n io n e  uszczup len ie  te ry to  
rium  państw ow ego . Uszczuplen ie  to 
jeszcze b a rd z ie j  zwęża te ren  p ań s tw a ,  
s taw ia jąc  zagadn ien ie  ob ro n y  tych  te 
renów  n a  g ran icy  n iemożliwości.

G eografia  tw o rzy  p rob lem y . Raz 
n a d a n y  ru ch  zbliżenia  te ry to r ia lnego  
V’. ęgter do Polski nie da się już  tak 
ła tw o  zaham ow ać ,  tym  bardz ie j,  że 
z n a jd u je  ła tw y  g ru n t  w n a s t ro ja c h  i 
t radyc jach  h is to ry czn y ch  obu n a ro ­
dów. Ciśnienie więc od p o łudn ia  i od 
pó łnocv  s tw orzy  s tan  n ieus tannego  
zagrożenia.

W reszcie  nie bez znaczenia  pozo ­
sta je  jeszcze jed n a  ew entua lność .  — 
Słabego n ik t  nie chce się t rzym ać. 
Nie jest  w ykluczone  w dalszej p e rs ­
pektyw ie  w zm ożenie  ten dency j  od­
śro d k o w y ch  w śród  S łow aków . Jeżeli 
wziąć p o d  uw agę, że odpow iedn io  
s p re p a ro w a n a  p ro p a g a n d a  m oże z 
każdego  fa k tu  zrobić kw estię  polity­
czną i zaognić  ją  do dow olne j tempo 
ra tu ry ,  to t rzeba  u znać  m ało  w yrob io  
ny politycznie  n a ró d  s łow acki za nie 
wyborze sfanv jeszcze o lbrzym i zlnor 
nik wszelk ich  k o n f l ik tó w  i p re tck  
stów do in te rw ency j.

Oto są pe rspek tyw y , k ó t re  dla nas 
może nie są  tak  b a rd z o  widoczne, 
lecz z P rag i  za ry so w u ją  się aż w naz 
byt w y raz is ty ch  k o n tu ra c h .  Czy w

tak im  w y p a d k u  a rm ia  w ogóle jest 
p o trzebna?  C hyba  do celów p o rz ą d ­
kow ych?  Albo d e k o ra c y jn y c h  —  na 
p odob ieńs tw o  a rn u i  w a ty k a ń sk ie j  a l­
bo k s ię s tw a  L u k se m b u rg .  I co zrobić 
— ż a r tu jm y  już do k o ń ca  —  z bezro  
bo tną  a rm ią  do tychczasow ą?  Jed y n a  
chyba ra d a :  p o d  m ło tek  —  n a  m i ę ­
d z y n a ro d o w ą  licytację . W zględn ie  na 
obcy żołd —  n a p rz y k ła d  n a  p o dbó j 
(czy odbój) Alzacji i L o ta ry n g i i  spod 
,,okirpacji“ f rancusk ie j .

W  p rzy go tow an ie  swej a rm ii  Cze 
si dużo  włożyli. Z m oto ryzow an ie  p ra  
wie całkow ite , now oczesne  u z b ro je ­
nie, op a r te  na  w ła sn y m  przem yśle  
w ojennym , dobrze  w yszko lone rezeT 
wy (trzy le tn ia  służba w ojskow a) i 
nadzw yczaj p recy zy jn ie  pom yślane  
p lany  o p eracy jn e  fpam ię tam y ja k  to 
było w m a ju  b. r.) —  w szystko  to  ra  

' zem s tanow i cenny  m a ją te k  tak  m a te  
ria lny  ja k  i m o ra ln y ,  aby  m ożna  było 
przypuszczać , że zechcą  go oddać  za 
n iską  cenę. T ru d n o  o to posądzić  na 
wet n a ró d  o k tó ry m  jes teśm y  złego 
m niem ania .

J a k  z k o re sp o n d e n c y j  p ra so w y ch  
wynika tak .właśnie czuje dzisia j P ra  
ga. I to nie ty lko  ta, k tó ra  dzierży 
władzę, lecz także  ulica. Ulica jes t ' 
podobno n a s t ro jo n a  w ojow niczo. Gdy 
byśm y n aw e t  odrzucili  możliwość wy 
rażan ia  się w tej fo rm ie  n a tu ra ln e j  
wojowniczości to i tak  jeszcze by  po 
została swego ro d z a ju  d esp e rac ja  
zbiorowa, poczucie  n iem ożliw ości ja 
k iegokolw iek innego w yjśc ia  i rezyg 
nacja, że skoro  to m a  być, to niech 
będzie prędzej.

T a k  daje  się w y tłum aczyć  bieg wy 
clarzeń w P radze .  W czo ra j  rząd  s t ą p i  
tu low ał,  aby  zapew nić  czas sztabów i. 
Ju lno po p rzew roc ie  w o jskow ym , o 
ile się dokonał,  może p rzy jść  zb ro jny  
opór, jak o  swego ro d za ju  ak t  ro z p a ­
czy i ra to w a n ia  h o n o ru  narodow ego  
O sta tn ie  w iadom ości z P rag i  zdają 
się to po tw ierdz ić ,  chociaż z d rug ie i  
s t ro n y  w y p ad k i  b iegną tak  szybko, że 
zanim  ten  n u m e r  opuści p rasę  m ogą 
zajść w sy tuacji  znow u na jb a rd z ie j  
n iep rzew idz iane  zm iany.

L. Kor.

c .  u l  m c m , 10 7 r n- r w W- r w  *■■■'•■> S q

D R Z E W K Apoleca na sezon jesienny najwyższej lakości
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kwalifikowane priez W arszawska Izbę Ro'p'c7-'
RÓŻE — BYLINY — TRUSKAWKI — POZIOMKI —  CEBULKI KWIATOWE

S p e o J ln e  c e n n i k i  na zadanie Dezplatnie 
CpsTRfli fl : Warszawa — Ceglana 11 
FILI7 w W arszawie: Moniuszki 11, ?-g i Hala Mirowska
S z k ó ł k i  w Ulrichowie pod W arszawą dojazd tramw. 9 i B

Wściekły huragan no atlantyckim wybrzeżu
St. Zietirioczonytli

68 śmiertelnych ofiar. Szkocy wynoszą kilkadziesiąt mil. doi.
NOWY JOHK (Pat). W ybrzeże A tlanty­

ku od północnej Karoliny aż po Mninc zo 
stało dziś w noty  naw iedzone tropikalnym  
huraganem . Szybkość w iatru dochodziła do 
100 km na godzinę. Ituch statków  został 
przerw any. Liczne m iasta i wsie, zwłaszcza 
w stanach Nowej Anglii, znajdu ją  się pod 
wodą. Połączenie kolejowe między nowym 
Jork iem , a m iastam i położonym i na północ,

uległo przerwie, ponieważ wszystkie promy 
zostały zniszczone. H uragan poczynił oibrzy 
mie spustoszenia w lasach.

NOWY YOIłK (Pal. H uragan, szalejący 
na wybrzeżu Long Island i New England, po 
ciągnął za sobą dotychczas 68 ofiar śmierłe) 
nych i kilkuset rannych. Szkody sięgają kil 
kudziesięciu milionów dolarów.

Wspaniała rewia wojskowa w stolicy Wołynia

Pan M arsza łek  Śm lg ły -R /dz  w  towarzystw ie min. gen .  K asprzyckiego, na trybunie
honorow ej,  o o d c z a s  rewii.

Za najbliższą granicą
DR LE G E IK A  U PREM IERA.

Premier W ł Mironas p rzyjęł na 
audienc ji  d y rek to ra  kliniki Jifewsk.ej w  
W ilnie  d r  Legeikę.

3 TY S IĄ C E  STUDEN TÓ W  
H A  U N IW ERSYTECIE W . W .

W  dniu 15 bm. Uniwersytet W ito lda  
W ie lk ieg o  w  Kownie rozpo czą ł  now y rok 
akadem icki.  B;eżęce j  jes ieni na uniwersy­
tet p rzy ję to  608 nowych studen tów , w se 
m etrze  w iosennym  b y to  ich 2.894, o b e c ­
nie w ięc  liczba ich przekroczy  3.000. W  
ub. roku atk. w y d an o  253 d yp lom y, od  
za łożen ia  zaś uniwersytetu w 1922 r. —  
3.166 d y p lom ó w , j

K a RY z a  n a u c z a n i e  j ę z y k a
.P O LS K Ie G O .

Za nauczanie języka polskiego ostatnio 
zostały skazane: p. J. Zdanow iciów na na 
S00 litów grzywny albo 1 miesiąc w ięzie­
nia, p. Z. M ingajłłowna na 250 litów 
grzywny, p. F. Stopiaiyńska na 200 litów 
grzywny I p. A . Sfumb.ewiczówna na 2u„ 
litów grzywny. Jedna ze skazanych, p r Z . 
M lngajflowna znajduje się pod tym sa­
rnim zarzutem na zesłaniu. Skazana w tze  
śniej na grzywny w wysokości 100, 200 
I 50 litów p. J. Paszklewiczówna została 
osadzona na 3 tygodnie w więzieniu Na 
w ięzienie zamieniono je] dwie pierwsze 
grzywny. Jednocześnie grzywnami po 75 
!=tów rkarano 14 rodziców nauczanych  
dzieci.

P IERW SZY W Y P A D EK  P R Y S Z C Z Y C Y .
W  okolicach Pożajścia p o d  Kownem 

w ydarzy ł się pierwszy w Litwie w y p a d e k  
zapad n ięc ia  b y d ła  na c h o ro b ę  pyska i ra­
cic. Szybka p o m o c  w eterynary jna  i ostre 
zarządzenia  z a p o b ie g ły ,  jak d o tą d ,  da l­
szemu rozszerzaniu się epidem ii .

FU TRZA RZE Z W l EKA JĄ  
Z TR A N ZA K CiA M I.

W  kowieńskich ko tach  h and lo w o -p rze  
mysiowych vkielkie po ru szen ie  w ywołują  
w iadomości,  n a d c h o d z ą c e  z Londynu. Pe 
wien właściciel zak ładu  futer, który udał 
się fam, poczynić  zakupy  p rzed  sezonem  
zimowym, dono s i  —  ja« p o a a j e  presa ży­
dow ska, iż kupcy londyńscy po w s‘rzymu- 
ią się o d  zaw ierania  tranzakcyj. Z drug ie '  
strony, londyńsk ie  łowarzystwa asekura- ■

ćyjne p o d r i o s ły  ostatnio p rem ię  ufoezpie-* 
czeniową o d  strat na sku tek  dz ia łań  w o­
jennych  z 0,8%  na 1 %  sumy u b ez p ie c z e ­
niowej, czyli 80 razy, o d  dn. 18 bm. r a i  
odm ó w iły  ca łkow ic ie  przyjmow ania rea­
sekuracji wysyłanych z t itwy d ro g ą  mor­
ską tow arów . ^

Zamieszkali w  Kownie o b y w a te le  
czechosłow accy  szykują się d o  o d ia zd u  
d o  kraju ce lem  zac iągnięc ia  się w  razię 
wyouchu w ojny d o  wojska.

B RO SZU RA  P O LA K O Ż E R C Z A .
N akładem  s-ki w ydawniczej ,Sakałas“ * 

ukazała  się w  t łumaczeniu  litewskim g ło ś­
na w swoim czasie broszura po lak o że rcza  
n ieży jącego  już ks. K, '■Piopelenisa pt. 
„Apostolsrwo po lskie  w  Litwie", w ydana  
w o ryg ina le  polskim w  r. l9 13  w  Wilnie. 
Niska cena  książki (3 lity) i rob iona  jej 
p  ze :  p rasę  li tewską reklama wskazuje na 
cel te g o  w ydaw nic tw a w zaraniu nawią­
zanych p o m ię d z y  Litwą i Polską sto­
sunków.

PROJEKT U STA W Y O  UBEZPIECZEN IU  
RO B O TN IKO W  RO LN YCH  NA LITW IE.

Na posiedzeniu Sejmu litewskiego 20 bm, 
obradow ano nad nrojektem  ustaw y o ub-z 
pieczeniu ro b o tn ików rolnych od nieszzzęś 
uwycb wypadków,

P ro jek t ustawy przew iduje ubezpieczenia 
wzajemne robotników  rolnych oraz takich' 
właścicieli gruntów-, którzy p łacą podatek 
państow y poniżej 60 litów. Środki, potrzeb 
ne dla zrealizow ania ubezpieczeń robotn i­
ków rolnych, pro jekt ustawy przew iduje ze 
zwiększenia p o d k ó w  państwowych o 5- -6 
procent. W spom niany p ro jek t ustawy prze 
kazano ostatecznie pod obrady kom isji. Na 
slępne posiedzenie Sejmu wyznaczono na 
dzień 27 bm. ,

Lekarze Ż^dri do Eęiptd ?
KAIR (Pat). Jeden z lekarzy egipskich, 

niuzułinanim , poruszył w prasie sprawę e- 
wentualncgo zaproszenia do Egiptu Żydów 
lekarzy z Niemiec. Austrii i W łoch. W nio­
skodawca, powołując się na niski ogólny 
poziom organizacji i w yrobienia fenowego 
miejscowego św iata lekarskiego, widzi moż­
ność pewnego zaradzenia temu przez u łat­
wienie prak tyk i, zwłaszcza na prowincji- wy 
bitniejszym medykom — Żydom.

Jak sie dźwiga Państwo

W ed łu g  don ies ień  p ra s y  sztab 
f r a n c u s k i  w ręczył radz ie  m in is trów  
m e m o r ia ł ,  w k tó ry m  sprzec iw ia ł  się 
o d s tąp ien iu  ok ręgów  sudeck ich  Niein 
com. T ym  ch y b a  należało  t łum aczyć 
zupe łny  b r a k  en tu z ja z m u  ze s trony  
m in is t ró w  f ra n c u sk ic h  d la  p ro jek tó w  
C h am b er la in a .  T a k  zawsze bywa. 
Zw ykle sz taby  zab ie ra ją  .głos w spra  
wach, co do  k tó ry c h  po li tyka  m a  ja 
k ieko lw iek  w ątpliw ości.

Często się słyszało opinię, że Czesi 
pow inni.. .  Czesi muszą... Mowa oczy 
wiście o zadośćuczynien iu  żądan iu  
Niemców1. Lecz w łaśn ie  z tym  „ m u ­
sem " sp ra w a  nie p rzed s taw ia  się tak  
p rosto ,  poniew aż obecny zespół w a ­
ru n k ó w  d y k tu je  w łaśn ie  coś innego, 
jeżeli oczywiście t r a k to w a ć  sp raw ę  z 
p u n k tu  w idzenia  p ań s tw a ,  k tó re  p rag  
nie zachow ać  ja k o  ta k i  n iepodległy  
b y t  i p ew n e  znaczen ie  w E uro p ie .

D zisia j  t zech o t ło w ac ja  op łaku je  
swoje sojusze w ojenne, k tó re  całkowi 
cie zawiodły . M arzen ia  więc związa 
ne z n im i leżą w  g ruzach . Jes t  fo jak 
n a jb a rd z ie j  j a s k ra w e  po tw ierdzen ie  
tej don ios łe j  p ra w d y ,  że na jlepszym  
i jedyn ie  n iezaw o d n y m  sp rzym ie rzeń  
cem jes t  w łasna  siła („Byście o sile 
r.ie zapomnieli. . .") .  Gdyby Czesi o 
sile w łasne j  nie pom yśieli,  by liby  dzi 
siaj w sy tuac ji  abso lu tn ie  beznadz ie j  
nej; pozosta łoby  im  ty lko  jedno : — 
„ręce  do g ó ry “ . Lecz trzeba  im to 
bezs tronn ie  p rzyznać , że o sile nie za 
pom nieli .  Było to jedno  z b a rd zo  nie 
liczych p ań s tw , k tó re  b a rd zo  pow aż  
nie liczyło się z m ożliw ością  anschltis  
su i od r. 1934 p rzys tąp iło  do fo r ty f i ­
kac ji  sw oje j g rancy  z b. Austrią . Dzi­
siejsza a rm ia  czechosłow acka  należy 
do je d n y c h  z n a jb a rd z ie j  now oczes­
nych. To też sztab  czeski m oże dzi­
siaj b ra ć  pod uw agę  jeszcze inne  e- 
w enfnalności i perspek tyw y .

W  dzis ie jszym  stanie  rzeczy możli 
we by ły  ty lko  dwie decyzje  ze s trony  
czynn ików  w ojskow ych  czeskich: a l ­
bo się poddać , albo się bić.

Co może dać  p ie rw sza  z tych  de 
cyzyj?  P lusów  żadnych ,  po za tym 
jed n y m  może, k tó ry m  jest  zaoszczę­
dzona k re w  ludzka, n a to m ias t  m in u ­
sów b a rd zo  dużo. W a r to  na chwilę 
s tanąć  w  pozycji czeskiej, alty zdać 
sobie sp raw ę, że u s tęps tw o  w chwili 
obecnej jest ró w o zn aczn e  z fak tyczną  
lik w idać ią n iezależności p aństw ow ej.

P rzede  w szystk im  u t ra ta  g ran icy  
o w ybitn ie  o b ro n n y m  c h a ra k te rz e  — 
Linia  Sudetów , Gór K ruszcow ych i 
Czeskiego I^asu w s iąk łaby  bez reszly  
w te ry to r iu m  niem ieckie , w zm acnia  
jąc  n iepom ier ie  bezp ieczeństw o Ba 
warii i Austrii. Potęga n iem iecka  
sp łynęłaby  w  podgórza  Morayyskiej 
n iżmy, s ta jąc  n iem al u b ra m  n a jb a r  
dziej przemy-słoyyych ośrodków  czes­
kich, yv k tó ry c h  w d o d a tk u  k o n c e n ­
tru je  się p rzem y sł  w o jen n y

Rozyyareie kleszczy n iem ieck ich  
zm nie jszy łoby  się do jak ich ś  70 k im  
(linia B erno  —  N eustadt).  Je s t  to 
d w u d n io w y  p rzem arsz  p o d ró żn y  pie 
choty, a dla oddziałóyy zm o to ry zo w a­
nych 2 godziny m arszu  niezbyt p o ś ­
piesznego. Główne te ry to r iu m  p a ń s t ­
wa od p o czą tk u  yvojny by łoby  już 
o toczone prayyie ze w szystk ich  stron. 
P rzy  dzisie jszych szybkościach  środ 
ków  lokom ocji  tak i stan , liczący w 
n a jb a rd z ie j  yy yciągnięty-m m iejscu

Nie ma chyba  m ęża  s tanu , k tó ry  
by  sobie lego p y ta n ia  nie postaw ił,  
k tó ry  by nie zechciał dać  na nie odpo 
wiedzi. W iększość  b o d a j  o d p ow iada  
na  nie tak im  czy in n y m  sys tem em  rzą  
dzenia , p o zo s taw ia jąc  teo re tykom , 
syyym sa te li tom , k o n s t ru o w a n ie  zyvar 
tych, log icznych  teorii P ań s tw a .  Uło 
żone zgóry sys tem y najczęściej się' 
zm ien ia ją  po dojściu  p ro je k to d a w ­
ców do władzy. F aszyzm  p rzed  m a r ­
szem  M ussoiiniego na R zym  a fa ­
szyzm dzisiejszy to teorie  b a rd zo  róż 
niące się pom iędzy  sobą. D latego też 
więcej p o w in n a  nas zac iekaw ić  teoria  
o p a r ta  n a  k i lk u n a s to le tn im  d o św iad ­
czeniu.

P odczas  gdy z o g ro m n y m  za in te re  
sow an iem  (i zan iepoko jen iem  nieraz) 
św ia t śledził ew olucję  w ie lk ich  syste 
móyv po li tycznych  m o ca rs tw  lotali-  
stycznych, na  rub ieży  E u ro p y  wyt\y o 
rzył się cicho i zw olna system inny, 
k tó ry  zaczął zw racać  na siebie uw a 
gę dop iero  wt osia tn icli p a ru  la lach, 
k iedy już mógł się pochw alić  nie tył 
ko zam ierzen iam i,  ale i rezu lta tam i.

Rewolucja  28 m a ja  1926 ro k u  w 
Portuga lii  złożyła w ładzę w ręce Sala 
zara. Now y p re m ie r  i d y k ta to r  P o r tu  
galii, k tó ry  —  jak M ussolini —  za­
czynał swą k a r ie rę  od p ra c y  nauczy  
cielskiej, energ icznie  zab ra ł  się do 
dźw igania  o jczyzny, w brew  jed n ak  
d y k ta to rsk ie m u  obyczajow i p ra c o w a ł  
bez rozgłosu. Gdy w r. 1933 H. B erand  
w ydaw ał sw ą k s iążkę  „D ic ta tcu rs  d 
a u jo u r d ‘lm i“ , pam ię ta ł  o Beneszu i 
W aldem aras ie ,  ale o Salazarze  nie 
wiedział.

W y b u c h  w ojny  d om ow ej w H isz­
pan ii  zbiegł się w czasie z dz iesią tą  
rocznicą rządów  d y k ta to r sk ic h  w P o r  
tugalii. O pin ia  zag ran iczna  żywiej za 
in teresow ała  się k ra ja m i  p irene jsk i-  
mi W  p ras ie  zaczęły się u k azy w ać  
en tuz jas tyczne  a r ty k u ły  o p rz e m ia ­
nach  polityczna cli w Po rtuga li i ,  tu  i 
ówrdzie dz ien n ik a rze  dzielili się z czy­
te ln ikam i u zy sk an y m i w yw iadam i,  
sam  S a laza r  w-y sl :t pi ł z b ro s z u rą  wy 
d a n ą  w ję z y k u  f ra n c u sk im  pod tytu 
łom „C om m ent on releve un  E t a l “ 
(1937). '■

Brcjszura ta nie jes t  b y n a jm n ie j  
receptą , k tó rą  by a u to r  zalecał in n y m  
państw om , Jes t  on zdania ,  że każdy 
naród  pow in ien  się rządzić  system em , 
dos to sow anym  do sw ych  wari nków  
i po trzeb .

„Jednym  z wielkich błędów A'IX wie 
ku było przekonanie, że parlam entaryzm  
angielski, angielska dem okracja są syste 
mem, dającym  się zastosow ać do wszyst 
kich narodów  europejskich. Oto, jak i byt 
tego rezultat: dem okracja parlam entarna 
doprow adziła wszędzie do niestałości i 
nieładu, albo też przekształciła się w ro 
dzaj absolutnego górow ania party j nad 
właściwym narodem 14..

B roszu ra  S a lazara  m a  n a  celu wy­
kazan ie  po s tęp u  dok o n an eg o  w c ią­
gu osta tn iego  dziesięciolecia, więc też 
zaczyna się p rzeds taw ien iem  s tanu  
daw ego *), k tó ry  ok reś la  a u to r  sło 
w em  „desordre“ nie ład  polityczny, 
nieład f inansow y, nieład ekonom icz  
ny, nieład społeczny —  a n a rch ia .  Za 
dan iem  nowego rządu  było z a p ro w a ­
dzenie w każdej dziedzinie ład u  — 
„ordre“.

*) Rządy republikańskie w Portugalii na 
siały w 1910 r. po usunięciu z tronu ostat- 

' niego króla z dynastii Bragance.

Rozpoczęło się, —  oczywiście, od 
dziedziny po lityczne j —  w zm ocn ie ­
nia w ładzy w y k o n aw cze j  p rzez usta 
nowienie „ d y k ta tu ry  n a ro d o w e j" .  Za 
m ach  s tan u  polegał na  zam k n ięc iu  i 
rozw iązań u Izb, ro zw iązan iu  par ty j ,  
pow ołan iu  rz ą d u  silnego i n iezależ­
nego oraz k i lk u  n iezbędnych  o g ra n i ­
czeniach, doty-czącycli wolności p ra  
sy i zebrań.

„Ale — dodaje zaraz Salazar — nie 
było ani odw oływ ania urzędników, ani 
uwięzień, ani ze.słań, ani innych gwałtów 
nych ograniczeń czy prześladow ań, któ 
r t  przeszkadzają pracy pokojow ej albo 
też zacieśniają wolność indyw idualną 
(— wyłączywszy naturaln ie  dziedzinę poli 
tyczną —) zwyciężonych dnia poprzed­
niego4*.
Dziś .łatwo po radz ił  by ły  nauczy 

ciel także z f inansam i M ilionowe de 
ficyty la t  pop rzedn ich  us tąp iły  imejs 
ca n ad w y żk o m  już po dw u latach 

R efo rm a  ek o n o m iczn a  okazała  
się t rudn ie jsza .  P odn ies ien ie  gospodar  
cze k r a ju  w y m ag a  dłuższego ok resu  
czasu. Zda jąc  sobie z tego sp raw ę, Sa 
lazar  rea lizację  p ie rw sze j  zaledwie 
części swego p la n u  rozłożył na  lal 
p ię tnaście . R ów nocześnie  odbyw a  się 
w ychow yw anie  spo łeczeństw a  w n o ­

wym duchu
Nowy us tró j  P o rtuga li i  będzie o- 

p a r ty  na  system ie k o rp o ra c y jn y m , 
k tó ry  za rów no  w dziedzinie polity cz 
nej jak  i gospodarcze j jest dziś n a j ­
bardz ie j  właściwy, gdyż został właś 
nie dzisie jszym i w a ru n k a m i  wywoła 
ny. N a jw ażn ie jszą  jego zaletą jest po 
godzenie dom in u jące j  roli P a ń s tw a  w 
życiu zb io row ym  n a ro d u  z in ic ja ty ­
wą jednostk i.

„K orporacje m oralne i gospodarcze, 
jak  uniw ersytety, akadem ie naukowe, 
związki literackie, a rtystjezne  i technici 
ne, stowarzyszenia rolnicze, przemysłowe, 
handlowe, kolonialne i robotnicze są  or 
gajlizm am i, k tóre cywilizacja tworzy in 
stynktow nie w m iarę potrzeb społecznych. 
Jako  reprezentację słusznych interesów 
należałoby je włączyć d a  zbiorowości, i 
jest to w łaśnie tendencją nowych czasów 
1 pożytkiem  dla Państw a, by one się mno 
żyły i rozw ijały w federacje i konfede 
racie , aby się stać czynnikam i Narodu 
zorganizowanego. Jako  takie pow inny 
Czy to przez praw o głosu, czy też p rze t 
przedstaw icielstwo należeć d0 Izb, gdzie 
sie pow inna znajdow ać reprezentacja na­
praw dę narodow a. Jeszcze raz porzuca się 
fikcję — partię  — by w ykorzystać rzeczy 
wistość — stow arzyszenie44.
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Z manewrów wołyńskich
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j i w J f t r  ł k < m m e B u & E  ' i , '
J a k  już pisaliśmy, na Wołyniu 

odbyły się wielkie manewry armii 
Polskiej, w których wziął udział Mar­
szałek Rydz Śmigły.

Prasa zamieszcza reportaże z prze­
biegu walk na poszczególnych od ­
cinkach „frontu*.

Przytaczamy w skrócie jeden  z ta­
kich reportaży.

MANEWR „NIEBIESKICH"
Obraz pola walki zmienił się w 

przeciągu minionych dwudziestu czte­
rech gcdzin do niepoznaura. Uderze­
nie „czerwonych14 *ńa zachód zawis*o 
w próżni.

Nie mogło zostać wykorzystane, 
bo m anewr niebieskich od skrzydła 
związał ich główne sify, nie mogło 
cofnąć się* bo pozostawione osłony 
„niebieskich44 czujnie dozorowały każ 
dy ruch przeciwnika.

Przez długi pas bagien i sp lą ta­
nych rzeczek przeszły nocą kolumny 
wielkich jednostek  piechoty. Masze­
rujące oddziały r.ie waiczyły z wro- 
g ie r i—musiały za to stoczyć walkę z 
ciemnościami nocy, z niezwykle trud­
nym, bagnistym terenem  i wreszcie 
z długością własnych kolurr.nvi trud­
nościami Ich przeprawienia.

CJdaro się. Rankiem niebiescy m a­
szerowali już ku zbliżającym się od 
wschodu ncwym sitom „czerwonych14.

Front walki zarysował się limą 
biegnącą od północnego zachodu na 
po’udnłowy-wschód. Nie pozostała w 
tyle w ruchach i działaniach strona 
„czerwona44. W.elkie jeanoStki piecho­
ty, kawalerii i broni pancernej zgo­
towały przyjęcie „niebieskim*.

Tu nacierają „niebiescy44 bron.a 
się „czerwoni" — tam  udeizają „czer­
woni", postawę obronną przyjęli „nie­
biescy". Front walk pulsuje życiem, 
inicjatywą, linia wygina się i łamie 
co godzina inaczej od szybkich ru- 
cnów obu stron.

Na lewym skrzydle „czerwonych" 
uderzyła p iechota .  Nie udało  jej się 
odrzucić „n ieb iesk ich" .  Ruszyły do 
na ta rc ia  m a łe  czołgi, zwycięską szar­
żą zakończyła ten  epizod walk kawa- 
lerja.

Zderzenie pułku ułanów omal 
nie zakoric7yłosię katastrofalnie. Prze­
łamali pierwszą linię nieprzyjacielską 
wpadli jak wicher na karkach ucieka­
jącego wroga w głąb ugrupowania 
niebieskich, siekąc na prawo i lewo 
rozooczęli brawurową walkę, zapomi­
nając o świecie i... własnych tyłach.

Z A B k A K L O  AM U N IC II
Zostali otoczeni przez niebieskich, 

odcięci od swoicn. Animuszu i sił do 
walki nie zabrakło dzielnym ułanom, 
zcbiakło amunicji i żywność'. Piolug 
d ram  itu.

Uratował ich d esan t  lotniczy, Dro 
gą iddiową otoczony pułk zawiadomił 
Sztab  „czerwonych'4 o swej sytuacji 
wyznaczając punkty, gdzie można bę­
dzie dokonać desantu  amunicji i żyw­
ności — zaczęły się minuty oczekiwa­
nia.

Nadlatuje essad ra  samolotów. Roz­
łożone płachty wskazują, że tu właś­
nie oczekują kwatermistrze na am u ­
nicję i żywność z nieb?. Pierwszy pła- 
towiec zniża Jot, wyrzuca paczkę nad 
którą po chwJi rozwija s>ą t  ały spa 
dochron. Dostojnym wahadłowym ru ­
chem spływa powoli ku ziemi pieiw- 
sza skrzynka amunicji. Spadia dosłow

„Chociaż dotycjiczas jeszcze ule wy­
tw orzyła się całkowicie jedna organiza­
cja, duch korporacji zaczyna przciulse gr* 
spodarkę  narodow ą i to stanow i najwięk 
szy trium f reżim u. W olimy n awet two 
rzyć niekiedy próby organizm ów  prekor 
poracyjnych celem stw orzenia drogi w 
kierui. u i pożądanego rozw iązania, n lł  ry 
zykować narażenie systemu na szwank 
przez b rak  przygotow ania kierowników  
lub środow iska społecznego". 
S pog ląda jąc  n a  rezu l ta ty  swych 

dziesięc io le tn ich  wysiłków, S a laza r  /  
d u m ą  s tw ierdza  o g rom ny  postęp  i w 
p ięknych  s łow ach  p rzed s taw ia  dzisiej 
szy s tan  swej o jczyzny. C iekaw e są i 
rezu lta ty ,  c iekaw e też m etody , m nie j 
nas je d n a k  na  ty m  m iejscu  m o g ą  in 
te resow ać poszczególne posu n ięc ia  dy 
k ta to ra .  W a r to  n a to m ia s t  zwrócić  u 
wagę n a  k i lk a  zdań, k tó re  podKrefla 
ją  ch a ra k te ry s ty cz n e  rysy  postaw y 
S a laza ra  wobec w ładzy  o ra z  k i lk a  je 
go poglądów .

„Przew rót nie może być tylko głęboki 
w swych celach, musi leż być ważny w 
swym przebiegu. Rozumiem przez to 
dwie rzeczy:: szczerość i  powagę.

Szczerość jest to zgodność uczuć z my 
ślanii i zgodność posiępow asjia z 
mi. W  życiu państwow ym , jak  i w życiu

nie jak z nieba — za nią następna 
tą sam ą drogą, potem  żywność.

L O T N IC T W O  DZIAŁA

Intensywną działalność rozwinęło 
przez cały czas akcji lotnictwo obu 
stron. Niszczycielskie ładunki bom b 
raz po raz spadały na linie, umoc­
nienia L tyły walczących armii, (Nisz­
czycielskie ładunki by y oczywiście 
reprezentowane przez drewniane imi­
tacje bomb),

Myśliwcy tez nie próżnowali. „Czer­
woni" z hukiem i gwizdem rzucali 
się na nadlatujące piatowce strony 
przeciwnej, Każdy z przeciwników chce

być górą, by ogniem swych katabi- 
nów maszynowyr h dosięgnąć przeciw­
nika.

Wymykają się zw;nnie atakom 
piatowce „niebieskich". Pikują w sza­
lonym pędzie ku dołowi, jak kamień 
snadają ku ziemi — zda się, że za 
chwilę roztrzaskają się o pole. Nad 
ziemią maszyny wyrównują, uciekają 
by znów świecą wystrzelić ku niebu 
i zaskoczyć przeciwnika od góry.

Pojedynek skończony. Pizeciwnicy 
żegnają sie zgrabnym loopingiem 
odlatując ku swoim. Na dole, na zie­
mi trwa niezmiennie walka.

W

Poszukłwarze złota
Murzyni zatrudnieni w afrykańskich  ko­

palniach złota uciekją się-od n iepam iętn jch  
czasów do najróżnorodniejszych forteli, aby 
przemycić kilka gram ów złota.

Jedno z najpotężniejszych tow arzystw  po 
iudniowo - afrykańskich przekonało się n.ie 
dawno, że traci rocznie około 50.000.000 zł 
z powodu owych kradzieży. Na 400.000 ro­
botników  zatrudnionych w  kopalniach, z 
czego 360 000 m urzynów, kilka tysięcy opu 
szczało pracę po odsłużeniu pięcioletniego 
kon trak tu  i żyło sobie spokojnie dalej z 
renty. Zaczęto szukać. Okazało się, że nie 
którzy z górników wyrzucali kaw ałki krusz 
cu nazew nątrz za pom ocą m iniaturow ych ka 
tapult, podczym jacyś ich wspólnicy żabie 
rali metal. Inni posługiwali się psam i i go 
tębiami. Ten system tak  się rozpowszechnił, 
że postanowiono w ytępić wszystkie zwierzę 
ta, krążące w obrębie eksploatacji. Oczywiś 
cie, m urzyni stosowali nieraz stary  sposób, 
polegający na połykaniu  metalu, jak  i dia 
mentów.

Dziwactwa
Złote i srebrne brwi i rzęsy

Tegoroczna jesienna moda paryska wpro 
w adziła niezw ykłą inowację. Oto do suk,en 
wieczornych, zdobionych złotym i lub srebr 
nymi dodatkam i panie stosują złote i srebr 
ue brwi i rzęsy. Twierdzą one, że ta nowa 
moda jest nadzw yczajna i że nałoży do naj 
baidziej wziętych „Płeć brzydka" jeszcze 
nie zabrała głosu, zdaje się, że dla niej na 
ogół k  westia brwi i rzęs jest drugorzędna. W 
tej chwili są zadowoleni najw ięcej właścicie 
le sKłauów kosmetycznych. Interesy idą do 
brze.

r

Deiilada o a d z ia fo w  piechoty,

P O K O JE
TANIE. CZYSTE I CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

81 i r t ia w a  Ch.nlelna U
Ola PP erylnlnlków .K ur)eia Wlleńsk.* 

ISgj rabato

I I ©  g r o s z y  a a  1  s a s 3 k r w i
W  Hiszpanii,  w  © K res ie  trwania wojny 

d o m o w ej,  użyto już 12 iysięcy litrów krwi 
d o  transfuzji.

C zechosłow acja  w tym niezw ykle  
trudnym dla  siebie okresie  mobilizuje  60 
tysięcy k rw iodaw ców  —  a b y  uzupełn ić  
zaipary 'krwi w m agazynach  szpitali w o j­
skowych.

C iekawych intormacyj o znaczeniu 
transfuzji krwi w lecznictwie w  okresie 
p o k o ju  i w ojny  —  udzie la ł  dziennikarzom 
na w /s ta w ie  szpitalnictwa doc , d r  Henryk 
Gnoinski,

O k a zu je  się więc, ze 
KREW  M O Ż n A  K O N SER W O W A Ć  

W  O K R fS IE  3 M IESIĘCY.
Każda armia, w n ow oczesne j  wojnie, 

mus. być  z ao pa trzon a  w  dosia teczny  ja -

KsiażkA kształci, bawi. ro/wi a!

Czyte n a Kowośc
W lln c , iw .  Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szkolna — Beletrystyka —■ 
Naukowe — Wysyłka pa prowincję.

Czynna od 11 da 18-ej.
Kaucja 3 zł. Abonam ent 1.50 zt.

pas konserw ow anej krwi — a naw ei maty 
o d d z ia ł  w ojskew y musi p o s iad ać  sprzęi 
lekarski dla dokoii/iwania p rze taczać .

Na wystawie szpitalnictwa Polski Czer 
wony Krzyz przeds taw ia  w alizkow e kom­
plety  d o  przetaczan ia  krwi.

Istnieję naw et spec ja ln e  u rządzone  
skrzyneczki,  w których naczynia z krwią 
m oyą  być  spuszczane  przy pomocy spo- 
dochrofiików z sam olotów.

Transport krwi samolotami stosowany 
jest b a rd z o  szercFo w  Hiszpanii rządowej.

V/ W alencji is tnieje cały szereg  p u n ­
któw grupujących  ochotniczych daw ców  
’:rwi, a p o n iew aż  krwi tej jest c iągle  za 
mało, p rze to  ostatnio sp ro w ad zo n o  więk 
sze transporty  sam olotami ze Szwajcarii.

Rosja sow iecka ma ogrom ny , kilkuna- 
stomilionowy b u d ż e t  na p o b ie l a n ie  i k o n ­
serw ow anie  krwi. Instytut, który kieruje 
lą akcją, ma d o  ro zp o rząd zen ia  specjalny 
tab o r  sam och od ow y  i sam olotowy.

W  Belgii, Holandii i Francji —  tow a­
rzystwa C ze iw onych  Krzyży u tw o-z/ ły  
w span ia łe  centra i ośrodki p racu jące  spec 
lalnie n ad  zag ad n ien iem  krwiodawstwa 
i ob s łu g u jące  cały kraj 
W  P O LS C E  KR W IO D A W STW O  D OPIERO  

SIĘ O R G A N IZU JE.
Dostawcami są p rzew ażn ie  studenci,

pryw atnym , brak  szczerości przejm uje 
wstrętem  i nuży: żaden system politycz 
ny, który  się posługuje kłam stwem  jako 
m etodą rządzenia, aibo który  się zada 
w ala praw dam i konw encjonalnym i, nie 
może mieć autorytetu  w duszy iuduoś 
ci...

„Pow aga życia nie narzuca bynajitinie; 
żałoby, sm utku, pesymizmu czy zniechęcę 
n ia; w prosi przeciwnie, najzupełn iej da­
je  się pogodzić z radością ludu, zabaw a- 
mi. wdziękiem i śmiechem. W ymaga tyl 
ko, by spraw y poważne były poważnie 
traktow ane".

„K oncentracja, zjednoczenie, uprosz­
czenie, regularność, obrona podatników , 
święte poszanow anie konliaktów 7, absjjlu 
tne panow anie p raw a — oio są podsta­
wowe zasady adm inistracji i wszelkich re 
lorm"-

,.Jeśli przez polityką ducha rozumie 
się ob ronę w artości duchowych przed 
w zrastającą falą m aterializm u, oświadcza 
my, że jesteśm y zwolennikam i tej p^lity 
ki. Sądzimy, że narody m arnują  w łaśnie 
swe m oralne dziedzictwo 1 za „m iskę so­
czewicy" oddają wielki duchowy spadek 
przekazany im przez wieki*.

„W iciu ludzi w yobraża sobie, że ko 
muuizm jest postępem  w obecnym stanie 
ludzkości, na mnie spraw ia on wrażenie

cofnięcia się W rozm aitych epokach 
św iat poznał już wiele p rćh  komunizmu 
1 można — w pewnym znaczeniu powie 
dzleć, że zakony do dzisiaj go zachowa
»y‘.

„Iżuszom, rozdartym  powątpiewaniem
I negatywizmem wieku, spróbowaliśm y 
przyw rócić pociechę wielkich pewności. 
Nłe podawaliśmy w w ątpliwość ni Boga, 
n i cnoty; nie podawaliśmy w w ątpliw ość 
ni Ojczyzny, ni Je j h istorii nie podawaiiś 
my w wątpliwość ni zwierzchności w ła­
dzy, ni je j pow ażania; nie podawaliśmy 
w wątpliwość n i rodziny, ni je j moralnoś 
cl: nie podaw aliśm y w wątpliwość ni
chwały, ni obowiązku pracy14.
Z estaw m y przy toczone  pog lądy  z 

cichą a w y trw a łą  p ra c ą  m łodego dy 
k ta to ra  o w sp an ia ły m  energ icznym  
profilu . S pó jrzm y  na  n a ró d  sąsied­
ni.

Za t ru d n a  pew nie  w yda się nam  
sz tuka  dźw igan ia  p ań s tw a ,  ale zrozu 
mierny jedno. Z rozum iem y, dlaczego 
z d w u  p a ń s tw  p irene jsk ich ,  podczas 
gdy jed n o  k rw aw i się w o k ro p n e j  rze 
zi b ra tobó jcze j ,  o jczyzna  Salazara  
m arszem  ro z t ro p n y m  i p e w n y m "4 o 

siąga coraz  to wyższe stopnie  świet 
ności. sss.

 oOc— —

dla których sfanuwi to  ź ró d ło  j trzym ania .
Ile w arta  j‘est krew ludzka?
W arszawski o ś ro d ek  d aw có w  krwi po ­

b iera  50 groszy  za 1 cm z c zeg o  80 proc. 
otrzymuje d aw c a  —  zaś reszta  .dzie  na 
fundusz b ezp ła tn y ch  transfuzyj.

Poniew aż m ożna o d d a ć  b e z  szkody 
dla zdrow ia  600 om krwi —  p rze to  „przy 
d o b ie j  k on iunk tu rze"  i p e łny m  z a p o t r z e ­
bow an iu  daw ca  m o że  zarob ić  300 z ło­
tych miesięcznie.

* * *
Polski C zerw ony  Krzyż —  o p rócz  o r­

gan izow an ia  krw iodaw ców  z-rwodowych 
—  zamierza wszcząć jeszcze  inną akcję, 
a m ianowicie: w ytw orzenia  typu  członka 
PCK —  krw iodaw cy, k tóryby traktował 
k rw iodaw stwo jako je d e n  

Z O B O W IĄ Z K O W  O B YW A TELSKICH  
w ynikających z p rzynależności d o  Pol­
sk iego  C z e rw o n e g o  Krzyża.

P od  h as łem  „ani je d e n  żołnierz  nie 
zginie  z p o w o d t  upływ u krwi" —  C zer­
w ony Krzyz ob iec u je  so b ie  zg ,o m adz ić  
w ielkie rzesze.
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< Teatr rrigzyczry „LUTNIA" |
Występy JANINY KULCZYCKIEJ |

Dziś o qr>dz. 8.15

KWIAT HAVL;AJJ
J u t r

WESOŁA WGÓtfKA
m m

Przesiłn 600 kolo ó#
E E H i t i o c i i  H o M e i y t h
Jak  wynika ze spraw ozdania ang elsk-e 

go zw iązku producentów  farb, w ostatnich 
latach zaczęły panie spraw iać dużo kłopotu 
magazynom mód swoimi kaprysam i czy wy 
maganiami dotyczącymi koloru noszonych 
pończoch. Do tej pory musieli już fahrykan 
ci wyprodukować okoio 600 odcieni różnych 
kolorów farb, aby zadowolić gust grymaś- 
aycb snobów w kobiecych strojach. Fabry  
kanci podnieśli duży gwałt, uzasadniając to 
swoje oburzenie przede wszystkim tym, że 
taka dużo ilość, rozm aitych kolorów  podrą 
ża w pierwszym rzędzie koszta produkcji, 
Powzięli oni uchwałę, aby zaproponow ać 
wprowadzenie dw anaście standartow ych ko 
lorów, do których to miałoby się ograniczyć 
farbow anie pończoch. Paniom  zaś, którym  
nie odpow iadałyby te kolory, nie pozostawa 
loby nic innego, jak tylko farbow ać sobie 
samym swoje pończochy.

ŻART HA STRONIA
Z

Na pół godziny przed zakończeniem  u 1 
rzędowania w gabinecie naczelnika wydzia 
łu w ynikła oż) wioua rozmowa. Tematem b j 
ła przeczytana w gazetach wiadomość o oho 
wiązku w ydawania jednogroszow ej reszij| 
w sklepach i przedsiębiorstwach

— Ot, to, to ja rozumiem, świetniel —< 
unosił się inżynier Mutenka — to dop.ero 
nauczy nas oszczędzania, poszanowania, na-; 
wet takiej w artości, jaką  reprezentuje jeden 
grosz ..

— Ech, głupstwo, nic z tego n ;e bydziet
— nie chciał na wywody inżyniera zgodzić 
się naczelnik wydziału — zbieraniem  groszó 
weczelt do niczego n ik t nie dojdzie, domu 
za groszówki nie zbudujesz...

— Jednak ty, Tadeuszu, zbyt ponuro  nia 
to się zapatru jesz — przerw ał M uterka — 
tu właściwie nie chodzi o jakieś bardzo real 
ne osiągnięcie, lecz o sam ą zasadę Zasada; 
w tym rzecz 1 Przecież i mnie o grosze ni? 
idzie, kiedy co wieczora setki złotych pTze 
grywam, a jednak dziś w łaśnie zajdę da jh 
kiegokolwiek magazynu, aby kup '0  coś tak, 
żeby mi wydano groszową resztę... Poco to 
zrobię? — A no, dla zasady...

— Chcesz durnia z siebie stroić, przez 
mikroskop będą na ciebie patrzeć, powie­
dzą, że też egzemplarz znalazł się.. Zoba t 
czysz I

Tak rozm aw iając weszli koledzy do skle 
pu mlecznego. M uterka popros'1 o pół k lo 
gram a sera szw ajcarskiego, kosztującego, 
jak wiadomo, jeden złoty -i d w a iz ie ś ’ia dzia 
więc groszy. Subiekt ważył ser. zaś inżynier 
skierował się ku  kasie, aby zap łauć  1 zł.
I 20 gr. Naraz zatrzym ał się. Przy kasie u- 
rzędow ala bardzo m ilutka, fiuternie uśmie 
ehnięta panieneczka. Oglądnął ją, podszedł 
bliżej i położył dwuzłotówkę.

— Ile pan płaci? — zapytała panienka.
— Za pół kilo sera...
— Złoty i trzydzieści — i wydała inży­

nierowi siedziem dziesiąt groszy rjszty .
— A gdzież zasada? — ironicznie zapy­

tał go przy wychodzeniu ze sklepu naczel­
nik.

— Sam  rozumiesz — zażenował się inży 
nier M ulenia — jakże u tak iej sym patycz­
nej o grosz dobijać się? Nie wypadało... 
ale zajdz.em y gdzie indziej, a zobaezyszl 
Zebyż tylko na babę nie natrafić

— Zebvś tyDko protokułu  kom u nie zro 
bił, pam iętaj, bo inaczej nie pójdę z tobą, 
gdyż gotów jesieś jeszcze ch iry ji, o grosz 
wywoływać... i

-— Nic podobnego . Kłopot tylko z tym, 
czego zażądać, nie znam  nieTOwnytJi cen..< 
Znowu seTa? — decydował s ię  M uterka.

Znowu zaszli do sklepu mleczneg), przy 
innej ulicy.

Podczas ważenia sea jzrzez subiekta, in­
żynier sprawdził, ż-e przy k as e siedzi, na 
szczęście jak ił mężczyzna Z zadowoleniem 
przestepow ał z nogi na nogę myśląc o po\V 
ziętym przez siebie zrealizow aniu zasady... 
Lecz po chwili weszła do magazynu jakaś 
eleganoka klientka, przysto jna, z psem.

— Iile się należy? — zapylał u męzczyi 
ny przy aasie.

— Złoty i trzydzieści — padła bezczelna 
odpowiedź. Inżynier najciszej zapłacił, wea 
le nie m ając odwagi przypom nieć, że ser ko 
sztuje i zł. 2t) gr.

— A gdzież zasada —  zarykiw ał srę po 
wyjściu ze sklepu naczelnik...

—  Przecież patrzała t ika piękna U ien ł 
ka, nie wypadało znowu, znow u kobieta...
— uspraw iedliw iał się zupełnie już skonfa 
downny inżynier.

Koledzy rozstali się.
Inżynier Muterka przypom niał sobie, że 

musi niezwłocznie złożyć przyobiecaną wizy 
tę jednej ze swych świeżo poznanych znu 
jomych.

Ale co z dwoma pakunkam i sera, co z 
nim i?

— Monsieur, tu  p roletariat... Hej, hej 
ułani, geben sie, sil vuple, eśn wenig Gełd
— rozległ się głos jakiegoś pijanego w yrost 
ka.

— Masz przyjacielu, świetna zakąska, 
weź ją  czymprędzej — inżynier w etknął ser 
w yrostkowi w ręce i sam  czyurprędzej skrę 
cił w zaułek, k lnąc  zasadę na czym świat 
stoi... Opr. Jo tha.

PRÓ ŻN A .
—  Jak m ożna być łak p ró żną!  Ciągłe 

p rzeg lądasz  się w lustrze!
—  Ja?  Próżna? Przecież w lustrze 

jestem conajm niej o  p o to w e  brzydcza niż 
w rzeczywistości ..

455 wypzditdw duru 
b r z u t t z i t f g o

D epartam ent służby zdrow ia ministerstw-a 
opieki społecznej podaje do wiadomości, że 
w okresie od 28 sierpnia do 3 września rb. 
na terenie całej Polski zgłoszono łącznie 
następujące przypadki chorób zakaźnych:

455 przypadków  duru brzusznego, 12 au  
ru  plamistegor*441 czerwonki, 41 pmnicy, 
243 błonicy, 17 zapaleniu opon mózgo-rdze 
niowych, 68 odry, 231 krztuśca, 6 zim nicy, 
20 gorączki połogowej,. 5 y  gruźlicy, 1 cho 
roby Banga, 108 odry, 264 jaglicy, 1 tw al 
dzieła, 7 przypadków  Heine Medina oraz 1 
wodo wstrętu.
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Zebranie przecS borcie
OtgaRtraryl spuerznych i zewodswycłi

w Wilnie
21 bm., o  g o dz .  18, w lokalu Oicręgu 

O b ozu  Z jed noczen ia  N a ro d o w eg o ,  przy 
ul. Mickiewicza 22 m. 5, o d b y to  się pierw 
sze p rz e d w y b o rc z e  zeb ran ie  z p rzed s ta ­
wicielami cmganizatyj sp o łeczn y ch  i zawo 
dow ych  m. Wilna. Z eb ran ie  zagaił p rze ­
w odniczący  o b w o d u  W ilno OZN w icep re  
zyden t  miasta Wilna, T e o d u r  Nagurski, 
który podkreś li ł  don ios łość  o b e cn y c h  wy 
b o ró w  i zadan ia  jakie przyszły Sejm o cze  
kują w obliczu świafow>ch w ydarzeń .

Z kolei zao ra ł  g łos  p rzew odn iczący  
ąk ręgu  d yrek to r  W ł. Barański, kióry scha-

rak ie i /zo w a l  stanowisko OZN w o b e c ­
nych w yb orach  oraz swój s tosunek i p o ­
d e jśc ie  d o  sp raw  w yborczych  na te ran ie  
O k rę g u  W ileńsk iego .

Po p rzem ów ieniu  dy rek tora  Barańskie­
go , p rzew odn iczący  zebran ia  udzielił g ło  
su poszczególnym  przedstaw ic ie lom , k tó ­
rym na p o s taw ion e  pytania  wyjaśnień 
udzielał d y rek to r  W ła d y s ła w  Barański. 
R ów nocześn ie  o b ecn i  na zebran iu  d e le ­
gaci o po w iedz ie li  się za w sp ó łud z ia łem  
z OZN w w yborach  d o  Sejmu i Senatu.

O  g o d z in ie  20 zeb ran ie  zakończonó .

fiys t m m  regionalna ziem! ilawogrodzkti
Zorganizowana w ram ach uroczystości 

,.Dm Mickiewiczowskich" w Nowogródku 
wystawa regionalna cieszyła się wielkim po 
wodzeniem turystów, którzy tłumnie zjeż­
dżali do Nowogrudka. Punkiem  kulm inacyj 
nym uroczystości mickiewiczowskich były 
dożynki połączone z wieńcowaniem, śpiewa 
mi i tańcam i ludowymi. Produkcje te odtwo 
rzone na zm ku przez poszczególne zespoły 
wiejskie riieznwaze miały cechy wsi nowo 
gródzkiej. Niektóre zespoły śpiewały naprzy 
kład tanga, pragnąc popisać się „postępowoś 
cią“. Na szczęście tego rodzaju „właściwoś 
ci wsi‘ było znacznie mniej w porów naniu z 
całym program em , który na ogół był bardzo 
bogaty.

W ystawa, regionalna, zajm ująca dw u­
piętrow y budynek bazaru przem ysł- ludo­
wego miała różne aziały, odtw arzające mniej 
lub więcej zdecydowanie dotychczasowy do 
rebek ziemi now ogródzkiej w dziedzinie go 
spodarczej i przemysłowej.

Do osobliwości wystawy zaliczyć należy 
łloikkc p. Ju liana Laskowicza z maj. P iat 
kowszczyzna, pow. 1 idzkiego; demonstruj.[cc 
go gospodarstwo stawowe: hodowla karp ia  
królewskiego, z o-ton ego lina, złotego jazia

N o w o g r ó d z k a

itd. W  plastyczny sposób przedstaw iony roz 
wój karpia z ikry  dq 6-tygodniowej rybki. 
J oza tym zakonserwow ane okazy szkodli­
wych w gospodarce rybnej owadów, ptaków  
itp. Obok sto ;sko m ajątku  Korelicze Pm tka 
m erów, ilustru jące hodowle karpia, żyw^ za 
r j t e k  oraz wspan,. ły okaz 24-ilertniej ryby 
(maiki - ikrzycy). W  dziale przem ysłu naj 
okazalej wyglądało stoisko hut szklanych 
„Niemen1 oraz , Ardaiu ‘. Pięknie reprezen 
lowane byto rzem iosło i przem ysł ludowy 
ze swymi słynnymi sam odziałam i spuszań- 
sk.m i oraz Jadwigi Tom aszewskiej z Pocza 
powa. W  bogat1 m dziale spółdzielczym góro 
Wały ekśponaty Związku Spółdzielni Mleczar 
ski-ch i Jajczarskieh, klóry z pięknym i wyni 
kam i prowa-dzi składy i sklepy w Lidzie i 
Baranowiczach, dalej wyr*by m arki „Spo­
łem" oraz spółdzielczość pszczelarska.

Dział turystyczny i historyczny nie miał 
mc szczególnego, nic godnego uwagi. Ten 
bogaty i wdzięczny tem at wystawy został 
przez organizatorów- zbagatelizowany, obok 
kilku fotografij Bułhaka i starych portre­
tów, -wisiało kilka wykresów, m ających rze 
komo ilustT0 wać t u T y z m  nowogródzki.

Z prac terenowych O Z N
IŁ bm. w p 0 wiecie w olozynskim odbyły 

»ią zebrania gminne OZN w Baksztach i Łaz 
. dunach (obecnych po 100 o .ób) Obiady pro 

wadził przewodniczący Obwodu p. Dyr. 
Szwed Stanisław. Na wszystkich zebraniach 
przeprowadzono niezwykle ożywioną dysku 
sje na aatuaine tem aty społeczno - politycz 
V

* * *,

]8  hm odbyło się zebranie Oddziału 
Gmi-jnegc OZN w Jnracir.akach z udziałem 
przewodniczącego Obwodu p. Dyr. Szweda 
Stanisława, k tóry  w obszern tj pi elekcji wy 
czerpu iącu przedstaw ił słi’oh„czoro cało­
kształt stosunków  politycznych wewnątrz 
kraju, oraz omówił sprawę nadchodzącyeli
wyborów. Dyskusja, w  k tó re j głos zabierali
liczni crzpdsta wiciele m iejscowej ludności, 
wykazała żywe zainteresow anie terenu aktu 
alnym : pracam i Obozu.

* * *

18 bm. w Bieniakom ach (pow iat lidzkij 
tam tejszy Oddział OZN zorganizował zebra 
nie inform acyjno  - organizacyjne, na które 
przybył delega* Okręgu oraz przewodniczący 
Obwodu p. kpt. Kuzian Kazimierz, Obe.. 
nych około 70 osób. Zebrani zaznajomili

tar3n o w ich a

się z ideologią oraz program em  Obozu, zaś 
w w ynikłej dyskusji zebrani omówili cały 
szereg palących zagadnień terenowych.

18 bm. w powiecie nowogródzkim miej 
scowe Oddziały Obozu w gm. Korelicze i 
Nietiiniewicze zorganizowały zebrania człon 
ków (obecnych po 150 osób) z udziałem prze 
wndniczącego Obwodu p. inż. Lejtnera Ed­
warda oraz delegata Okręgu p Jackiewicza 
Tadeusza. Przybyła miejscowa lu d n ość zo ­
stała przez prelegentów dokładnie zaznajo­
m iona z obecną sytuacją polityczną w Pol 
sce oraz z cał-oBształtem stosunków w Eu 
repie.

* * #,
19 bm. w gminie now ogródzkiej odbyło 

się zebranie Oddziału OZN ODecnych przesz 
łc 70 osób. Delegat Okręgu p. inż. Henszel 
Bronisław' obszernie omówił sprawę wybn 
ru do sam orządów  oraz miejscowe kwestie 
gospodarcze. Przewodniczący Obwodu p. inż 
L ejtner Edw ard przedstaw ił zebranym  sytaa 
cję w k ra ju  wobec zbliżająeych się wybo 
rów do parlam entów. W ynikła dyskusja wy 
kazała zgodność poglądów tam tejszej lud­
ności z program em  społeczno - gospodar­
czym Obozu.

Burza na Radzi®
Pod przewodnictwem burm istrza, p. inż. 

Woimika, odbyło się nadzw yczajne posiedze 
nie baranow ickiej Rady Miejskiej.

P, burm istrz W olnik odczytał decyzję Wy 
tiziału Powiatowego z ktÓTej wynika, że po 
czynione zostały  w rozm aitych działach bud 
żelu popraw ki oraz przegrupow ania niektó­
rych pozycyj z jednego do drugiego działu. 
Między innym i W ydział Pow iatow y poczy­
nił następującą zmianę, a mianowicie: skrę 
ślił całkowicie subwencję 2250 zł na rzecz 
szkół żydowskich oraz zmniejszył subwen 
cję dla ochronki izraelickiej z kwoty t.000 
zł d o  1600 zł i zm niejszył subwencję dla 
Żyd. domu starców  z 3000 do 1000 zł.

Decyzja ta wywołała konsternację frak  
cji żydowskiej. Radny Rubinów poprosił o 
zarządzenie przerwy Zarządzono przerwę, 
podczas k tórej prow adzono pertrak tac ję  z 
kołem chrześcijańskim  w sprawie ziskarże- 
nia decyzji W ydziału Powiatowego <io władz 
II instancji. Pertraktacje  nie dały rezultatu  
i posiedzenie wznowiono. Głos zabrał radny 
Iz-kzon  i oświadczvł między in. Proszę 
zdjąć tę sprawę z porządku dziennego, aby 
dać możność zapoznania się z treścią decy
*j-i

W  odpowiedzi radnem u IzyUzo-ngwi rad 
my d r Fiu-tto zaznaczył, że dziwi go bardzo, 
ie  dopiero teraz jego przedm ówca znalazł 
to objekcje, k tóre istniały przecież przed od 
czytaniem decyzji. P, Dr Fiu-tto stawia wnio 
sok o przyjęcie decyzji W ydziału Powiało 
weigo. B urm istrz stawia wniosek dr Fiulty 
Pod glosowanie jako  najdalej idący. O głos 
p roszą p. p. Dr Kagan i T r ichtenberg. P. 
Burm istrz jednak nic udziela głosu. Radny 
lzykzon oświadcza, że osobiście nie widzi 
możności spraw ow ania m andatu radzieckie 
go i m andat swój składa. Ra lny lzykzon o 
raz reszta radnych Żydów i radn i sorjaliści 
opuszczają salę obrad P. burm istrz stw iei 
dza, że niekonieczna jest obecność kwa-lili 
kow anej większości radnych i stawia pod gło 
sowanie wniosek koła chrześcijańskiego o 
przyjęcie decyzji W ydziału Por, .atowego. 
W niosek uchwalony' zostaje jednogłośnie.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchw alo­
no przystąpić do budowy przewiewni przy 
rzeźni m iejskiej, udzielić burm istrzow i 4 ty 
gn-dntowmjo urlopu zdrowotnego, czynić sta 
ran ia  o pTędkie wydzielenie miasta z powia 
tu  oraz o upaństwow ienie gim nazjum  żeń 
skiego im. M. Piłsudskiej. Na tym posiedze 
n ie zam knięto.

Żydzi i sctialiści ODUSzczaiq Radę Ifeiską
D owiadujemy się, źe koło radnych Żydów J Przyczyną ppnszczenia Rady M iejskiej 

iadKi socjaliści m ają w najbliższych dniach ma być io, że większość chrześcijańska ma 
żyć m andaty radzieckie. Rada Miejska by joryzujc m niejszości: żydowską I socjalisty

ezną.

Jakie braki pos;ada samorząd w!leńskf ?
O sta tn io  rad z ieck a  K om isja  Rewi 

zy jna  d o k o n a ła  rew izji  gospodark i  
m iejsk ie j .  K om is ja  R ew izy jna  w sk a ­
zała na n as tęp u jące  brak i  w n aszym  
sam orządz ie :  1) B ra k  s ta tu tu  o rg a n i­
zacyjnego Z arząd u  Miejskiego, 2} 
b ra k  p rzep isów  kasow ości i r a c h u n ­
kowości, 3) kon ieczność  zm iany  loka  
Ii d la  O ddzia łu  E w idenc ji  L udności,  
a rc h iw u m  m iejsk iego , 4) kon ieczność  
w y k o n an ia  r e m o n tu  i przeiYbek za­
rów no gm achów , ja k  i lokali b iu ro  
wy eh, z a k u p  in w en ta rza ,  za insta low a 
nie te lefonów  itp., 51 zwiększenie  iloś

ci p ra c o w n ik ó w  w poszczególnych 
w ydzia łach , r e fe ra ta c h  i in s ty tu c jach ,  
6) usunięcie  s tw ie rdzonych  u s te rek  
n a tu r y  techn icznej  względnie  fo rm a l  
nej.

Należy tu  jeszcze dodać, że p rzy  
toczone pow yżej uw agi Kom isji  Rewi 
zyjnej, dotyczące  p rzede  w szys tm m  
zm iany  lokali, znaczniejszych  rem on  
tów, zwiększenia  persone lu  itd. p o k ry  
w a ją  się z zam ie izen iam i Z arządu  
Miejskiego. Są one obecnie p rzedm io  
tern ro zw ażań  P re z y d iu m  Z arządu  
Miejskiego.

Odznaczeni złntym krzyżem zasługi

zdekom pletow ana I zaistniałaby możl! 
nowych wyborów.

W  M onitorze P o lsk im  z dn ia  21 
bm. ukaza ło  się zarządzen ie  o n a d a ­
niu  złotego k rzyża  zasiugi n a s tę p u ją  
cym  w iln ianom : za zasługi na polu 
p ra c y  społecznej po raz pierw szy: 
Prof. dr W itoldow i Staniew iczow i, za 
zasługi na po lu  p ra c y  w szkolnictw ie

Tyc3iśfJ L O P P
W

Z arządy  Kot Kolejowych LOPP węzła 
słać,! Nowej Wilejki rozpoczynają  „ty­
dzień. IO P P " .  25 bm. w Nowej W ilejce 
w kościele parafialnym o d b e d z ie  się ero 
czysta msza św. —  na rozpo częc ie  „Ty­
g o dn ia  LOPP", w ciągu „Tygodnia  LOPP" 
u rządzona  b ę d z ie  kwesła uliczna, a w 
dniu 1 paźdz ie rn ika  rb. o d b ę d z ie  się za­
baw a taneczna  w sali O gniska  K ole jow e­
go, zysk zaś zos tan ie  p rzekazany  na ce le  
LOPP.

Przeszłe 300 podeń 
na 75 wolnych mMsc
Jak już donosiliśmy w tych dn iach  w 

M agistracie  rozp oczn ie  się sporząd zan ie  
spisów ^sryborców d o  Sejmu, Prace te  p o ­
trwają 5 d r(f No w iadom ość  o p rzep io -  
w adzaniu  spi-sow d o  Z arządu  M iejskiego 
nap ływ ać  zaczę ty  stosy p o d a ń  z p rośbą
0 za trudn ien ie  przy spisach. Do chwili 
o bec n e j  z ło żo n o  już przesz ło  300 p o d ań .  
Z aan gażo w an ych  ma być  z a le d w ie  75 pra 
cowników,

W ito je  na Koiig^e Sdycjoy 
r a t a j  i Sit

W dmao.h od 22 do 24 bm. 1938 r. odbę 
dzie się w  Borni w Niemczech pierwszy Mig 
dzynarodow y Kongres Medycyny Sądowej’ i 
Społecznej, na kiorym  Polskę reprezentow ać 
będą prof. Sergiusz Schillmg . Siengal&wicz
1 dl Tadeusz Kołaczyński z W ilna i dr Le 
wieki z WaTaszawy.
i

25 bm., o godz. 12 w sali k ina „Znicz" 
(Wiwulskiego 2) o^będz-e się akadem ia, zer 
ganiznwana staraniem  wPeńskiego okręgu 
kolejowego LOPP. Na progi am złożą się o- 
kulicznośoiowe przemówienie prezesa zarzą­
du, dekoracja odznaką honorow ą i wręcze­
nie dyplomów zasłużonym  członkom LOPp , 
część w okałno-m uzykahia i wyświetlenie fil 
mów propagandowych.

l i i i  U llA A k L Ł t... AłAŻZł- i
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Motscyki strzykały
« 1 ' Z H  9 0 C  A m

21 bm., o godz, 14.27 na szlaku Bara­
nowu e— Pogorzelce, na niestrzeżonym  
przej.udzie  pociąg najechał na motocykl. 
Kierowca cliorąży jakub W cjnarow icz zo­
stał zabity, a motocykl u legł ro ztrzas­
kaniu.

S  W  0 ^ 1 * 1  W  i
W czoraj rano  w m ieszkaniu przy ulicy 

W iłkom lerskiej 45 letnia M. W ajiierinano- 
Wa, powiesiła się na ręczniku, przym ocowa 
nym do rączki szybru.

Po upływ ie k ilk u n a stu  m in u t obudził się 
m ąż i zauw aży ł w iszące zw łok i Zony.

teki oollcyitiel
Przy ulicy Trockiej zderzyła się taksów 

ka Nr 8 z przejeżdżającą furm anką. Taksów 
ka z0stała  uszkodzona. W oźnica, z którego 
win y nastąpił ka ambol, szybko odjechał i 
nazwiska jego uu razie lite stwierdzono.

Na uiiey Końskiej row erzysta Zenon Szre 
der, zam. przy ul. Tyzcnliauzowskicj 9, zdc 
rzył się z taksów ką, wskutek ezego uszko­
dził przednie kolo, spadając na jezdnię, doz 
nul potłuczeń.

p ry w a tn y m :  Bernadecie C yw ińskiej,
nauczycielce  p ry w a tn eg o  g im naz jum , 
oraz
po raz drugi Stanisław ow i Starośeia  
kow i, in spek to row i szko lnem u w Wił 
nie.

W Imanie i m łośnłcy
Wilna 3

Gdy w Rzymie odbywała się uroczystość 
kanonizacji świętego Andrzeja Roboli, tu  w 
Wilnie powstała myśl wzniesienia ku cz i 
Jego Pom nika na miejscu krzyża. Niezwłocz 
nie też zaw iązał się Komitet budowy. W 
skład jego weszli: prezes — W iktor Jani­
kowski, wice-prezes—Adam Zawadzki, skarb 
nik — ks. A leksander Lachowicz, sekretarz 
— Adolf Raziukiftwicz, członkowie: ks. Ka 
zimieirz K ucharski T. J., p. p. inż. Jan  Bo­
rowski, Michał Kaszezyc, architekt Jan  Pek 
szo i Feliks W asilewski.

P ro tek torat saska wie przyjęli Jego Eksce 
tencja Arcybiskup M etropolita W ileński ks. 
Romuald Jałbrzykow ski i Pan W ojewoda 
W ileński Ludwdk Bociański.

P race Komitetu są w toku: projekt Pom 
nika opracow uje inżynier - architekt p, Jan 
Borowski, napływ ają już składki i ofiary, 
lecz świet,n ość i wspaniałość Pom nika za­
leżna będzie od ofiarności społeczeństwa.

Zdecydowanie dążąc do tego. by P o m 
nik umożliw iał odpraw ianie w nim lub przy 
nim Mszy Świętej, apelujem y do tych, dla 
których bliskim sercu jet,t szerzenit czci do 
św\ Andrzeja BoLoli, do tych, kto już uzy 
skał od Niego łaski, do tych, komu zależy, 
by wjazd do naszego miasta ulicą Potocką 
był o zóobiony widomym znakiem  kultury  
katolickiej, wreszcie do wszystkich ludzi do 
brej woli, by dopomogli nam  w m arę sił 
I możności bądź m iaram i, nądź pracą swo
Im-

P ro jek t pom nika w opracow aniu p. inż. 
arch. J. Borowskiego wr.iz z kosztorysem  
poda Komitet do wiadomości ogółu społeczeń 
siw a w prasie wileńskiej.

Otia-ry przyjm ują
1) PKO na konto Nr 702,122,
2) O. O. Jezuici w zakrystii kościoła św. 

Kazimierza w W ilnie,
P) K sięgarnia J. Zawadzkiego
4) SknTbnik Komitetu — ks. Aleksander 

Lachowicz przy kościele po-B em ardyńskim ,
5) A dm inistracja naszego pisma.

Z a d n i e ć  e sw o n n  in ^ to c ? k 'o w e ?®

Klub M otocyklow y Zwięzku Shze iec -  
k iego  w Wilnio urzędza 25 bm zam knię­
cie sezonu  m o tocy k low ego  z w yjazdem  
d o  Trc*< na rega ty  wioślarskie Przewi­
dziany jest biwak koleżeński na wyspie, 
7b iórka  p rz e d  lokalem klubu, ul. W ileń ­
sko 12, o  goctz, 9. Kluby oraz  motorzyści 
n iezrzeszeni p roszen i sę o  wzięcie |ak- 
naiiliczniejszego udziału . O sob ny ch  za p io  
szeń klub n ie  wysyła.

Dziśnieńska
Nowa droga woifna

Pracujące już od da ., aa na Dziś- 
n ie  bagrow niee oczyszczają rzekę s  
kam ieni, czyniąc ją  przystępną dla 
tratw , barek i łodzi nan  d  w  porze letniej. 
Bagrowniee, które wznowiły pracę od m. 
śzarkowszczyzny znajdu ją  się już o jakie 
pięć kilom etrów  przed ujściem  Dzlsny do 
Dźwiny.

Jak wiadomo, tereny te pozbaw ione są 
kom unikacji kolejowej.

Obecnie więc rzeka Dzisna na linii Szar 
kowszczyzna — m. Dzisna może oddać wiel 
kie usługi. W Szarkow szczjźnie można bę 
dzic przeładow yw ać z pociągów tow ar na 
, łajby 1 i z prądem  dostarczać do miejsco 
v>osci polożonj ch nad rzeką.

Pozatem  warto, by jak iś przedsiębiorca 
zastanowił się nad możliwościami zorgani­
zowania kom unikacji osobowej. Przede 
wszystkim w okresie wiosennych i późnuie 
slc-nnych roztopów mały stateczek pasażer 
ski napewno cieszyłby się powodzeniem. 
Spokojne wody rzeki nadają się dla stał 
ków idealnie.

Dwie bagrowniee, robotnicy, czyszczenie 
koryta rzecznego — to widok na tutejszych 
ziemiach egzotyczny. Zyczyćby nnFżato , że 
bv na tym się nie skończyło. Po oczyszczę 
mu rzeki musi nastąpić jej pogłębienie, któ 
re dopiero uspławni ją w pełnym  tego sło 
wa znaczeniu i umożliwi rozw iniętą na szer 
szą skalę organizację kom unikacji osobo 
\\o - transportow ej, najw łaściw szej dla tych 
terenów — bo stosunków 0 najtańszej.

Zrealizow anie w czasie jaknajiprędszt m 
podobnych p iać  na Dźwinie — to także pa 
ląca konieczność, k tóra pow inna bvć uważa 
na za konsekw encję prac na Dziśme, jjyiyż 
łc dwie rzeki razem  wzięte mogą utworzyć 
w przyszłości bardzo cenną drogę wodną

jh-

W i ł e s k a
Bisowa l«c?nicy wete ŷn8Fv?ns|

W ydzia t  Powiatowy budu je w mieście 
W ile jce  lecznicę w eterynary jną  z miesz­
kaniami d ia  sanitariuszy, a o b o k  nifcj wzo 
rową kuźnię. W  lokalu leczn icy  b ęd ą '*  
u dz ie lane  po rady ,  —  ro b io n e  zabiegi,  
a o p ró cz  l e g o  stale b ę d z ie  rr.ogło prze­
bywać o k o ło  10 sztuk koni w stajni —  
szpitalu.

W kuźni p o d  n a d z o rem  lekarza w e ­
terynarii specjalista b ę d z ie  p o k a z o w o  p o d  
kuwał konie .  W  p o w iec ie  o dczuw a s;ę 
brok fachowych podkuw aczy .

Budowa lecznicy p ro w ad zo n a  ,est 
sp o so b e m  g o sp o d arczy m  Koszt jej wy­
n iesie 15 tysięcy z to tych W ym ieniona su 
ma p o w sta ła  z p ob ie ran y ch  o p ła t  tzw. 
weterynairyijnyoh, jaik np . za ubój zwie- , 
rząt- św iadectwa p o c h o d z e n ia  itd

'—  W  Jednym dniu zeorall 1,200 zł.
Przedstaw ic ie le  m ieszkańców  gminy wia- 
zyńskiej na posied zen iu ,  zw ołanym  w c e ­
lu om ów ienia  sprawy kuprfa karab inu  m a­
szy no w eg o  dla wojska, zebrali 1,200 zł.

A . J.
—  Rolnicy Jaaą n* Targi Północne.

Z pow ia tu  w ilejskiego 25 bm. wyjeżdża 
200 o só b  na z w iedzen ie  Targów P ó łnoc­
nych w Wilnie. Tym razem  jadą  sami rol­
nicy i’ ich dziec i,  b o  ludność  żydow ska 
nie korzysta z p o p u la rn e g o  p o c iąg u  z p o  
w odu  świąt

Pociągiem  tym, m iędzy  innymi, wyru­
sza g rupa  m łodz ieży  mające, r e p re zen to ­
wać pow ia t w uroczystych dożynkach ,  or 
gan izow anych  w W ' 'n ie  z okazji o b c h o ­
du 10-lecia istnienia p rzy sp o so b ie n ia  rol­
n iczego .

G ru p ę  tę  u tw orzono  —  p o  p rz e p ro ­
w adzeniu  eliminacji w śród cz łonków  or- 
ganizacyj sp o łeczn ych ,  p ro w a d zą cy ch  
p. r. —  z d w ó ch  p o d o d d z ia łó w  Związku 
Strze leck iego  (Szosfaki i W e re b ie )  Otaz 
j e d n e g o  ze spo łu  Związku M ło d e j  Wsi 
(Soserrka)

A. J.

Odszśodoraia w wysokość Vi9 tjfs “ty zł.
dom aca stę b. leśniczy m aiątku Eelm ont

W ydział Cywilny Sad i Apelacyjnego  
w W iłnie rozpoznał wczoraj ciekawą spra 
wę, którą w yleczył b. nadleśniczy dóbr 
pp. Rftdeckich-Młkuliczów BeHmont w 
pow. brasławskim S. Labocha, domaga­
jąc się od swych b. pracodawców odszko  
dowania w wysokości 129 fysięcy złotych.

Sprawa przedstawia się jak nasiępuje:
W  swoim czasie pomiędzy Lóbochą, 

a właścicielami dóbr Belmont pp. Radec 
kiml-Mikuliczami została zawarta umowa, 
ha mocy której Lahocha miał pozostać 
•wtdieśntczym tych dóbr do r. 1938. Jed­
nak w r. 1935 p. Labocha został obrażo­
ny przez jednego i  właścicieli i zrezygno

B rasłcw sk a

wat ze stanowiska. Aczkolw iek w ypow ie­
dzenia nie otrzymał, to jednak sytuacja 
była tf.ka, i e  musiał ustąpić. W obec tego 
p. Labocha wytoczył swym b praeodaw  
com proces, domagając się odszkodowa­
nia w wysokości 129 tys 308 zł. Sąd pierw  
szej instancji częściowo uznat słuszność 
prefensyj p. Lapochy I zasądził- na jego  
korzyść odszkodowanie w wysokość! 35 
tys zt. W łaściciele dóbr zaproponowali 
tytko 18 tys zł. O bie strony niezadowolo­
ne z tego wyroku zaapelowały I wczoraj 
w ydział cywilny Sądu Apelacyjnego roz­
patrzył powództwo ponownie.

W yrok w tej ciekaw ej sprawie ogło­
szony zos‘anie 5 października. [c]

Stada w ilków  grasują
Ostatn io  w gm inie  opesk ie j  ukazały 

się d u że  s tada wilków, k tóre  poryw ają  
nie tylko ow ce i t r z o d ę  chlewną, a le  na­
wet i cielęta p a sące  się w polu , to też 
staraniem wójla gminy opesk ie j  zorgan i­

zow ana  została  ob ław a , która odbęcłz ia  
się w d n ;u 25" września rb. V/ o b ła w ie  
w eźm ie  udział kilkudziesięciu myśliwych 
oraz oicoio 300 o só b  łzw. nagomci.
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T a b e l a  I
dzień ciągnienia 4-e] Kfcasy 42 Loterii Państwowe!
I i II ciągnienie
Gliwna wygrane

Stała dzienna wygrana 5,000 
gło padła na nr. 133043

50 n00 zł.: 37951 14524
25.000 zł.: 158518
tLO.OOO zł.: 15573
5 000 zł.: 16515 38638 64665

[77113 104055 153802
2.000 zł. 403 17352 18329 26959 

33860 39587 70911 74472 91038
3.04148 104941 105953 128276
334413 144701 154925

1.000 zł.: 299 7483 8044 21978 
28089 32133 43679 47727 54551 
156866 57486 58998 66006 71311 
[70438 75570 81590 96885 100494 
304490 106593 112161 124676
J.31734 132288 132829 141667
341865 154358 156S76 158878

Wygtane po 250 zf.
- 58 97 342 400 6 54 535 70 698 865 
ETO 14 52 123 279 394 421 757 95 837 
&7 85 978 2178 263 381 447 609 98 
743 61 808 21 78 84 3097 184 417 28 
767 816 33 4081 166 75 97 352 619 
802 5058 70 78 306 442 618 91 78S 
877 983 6041 91 155 63 280 461 80 
665 728 38 863 967 7045 95 160 287 
99 315 99 504 992 8005 66 ^9 128 
215 338 750 790 9037 337 C4'70 473 
50010 35 79 636 59 791 93 99 802 910 
■38 10125 31 220 379 581 11003 37 
242 46 440 508 25 57 688 7o4 915 
12184 220 327 445 518 3C 628 702 
47 804 15 9ó2 13040 73 134 32 76 572 
'687 723 3 50 986 14169 221 45 328 
65 579 83 620 76 755 831 95 980

15041 96 327 713 899 934 51 16059 
117 201 324 37 48 49 432 755 50 8oi 
17017 83 164 371 95 407 47 543 601 
18006 70 122 32 245 64 305 36 749 
80 u 6 865 996 19077 78 266 57 321 
64 498 640 54 91 57 942 2002 9152 
58 256 52 80 333 430 88 99 586 736 
43 45 *45 56 5y 21045 50 137 323 42 
647 48 308 94 22125 201 9 29 327 454 
S4 516 23041 98 157 65 323 350 413 
'948 632 62 69 775 939 24264 383 57
521 <jlL 64 707 Si i 932 2522 1504 71
672 715 813 24 36 58 966 2039 323
607 403 96 936 98 860 75 27142 66
639 903 62 93 28489 95 574 751 77 
808 9 906 15 29139 57 276 51 95 97 
408 71 384 664 98 773 944 52 30202 
6 57 445 167 71 708 72 841 31058 
154 67 264 311 701 70 75 846 939 95 
32159 225 47 72 499 50 97 741 94 
Siaj 66 33210 421 61 80 84 939 748 
805 19 966 81 34044 190 210 314 18 
437 687 94 881 073 78

35023 29 45 110 82 305 84 452 
87 662 765 801 72 904 36020 .127 
125 268 372 86 512 37 46 641 758 
362 920 37003 48 103 16 39 350 
71 76 81 448 94 668 38064 94 295 
S94 99 431 691 889 948 39072 83 
87 330 78 576 613 53 711 848 96 
942 49.

40169 208 22 49 357 70 486 545 
606 88 812 941 99 41001 36 155 
225 518 38 63 76 627 88 886 930 
42012 96 163 232 77 484 546 825 
29 47 67 43027 173 338 489 688 
775 985 44058 181 200 397 539 53 
60 45072 138 63 283 388 454 503 
11 16 614 92 741 88 844 86 385

46184 275 429 688 779 823 911
47112 27 280 509 610 819 976
48139 234 392 433 541 46 50 760 
819 21 49114 52 283 317 71 408
607 34 728 830 992.

50013 228 92 598 638 40 50 63 
718 25 78 806 23 945 57 51038 55 
112 84 503 639 718 833 52019 197 
281 644 78 91 700 806 51 944 90 
53035 412 571 74 97 775 92 820 
925 62 54021 189 361 487 540 68 
603 12 43*734 897 905 55010 86 93 
252 322 59 426 65 562 91 661 63 
832 998 56248 542 621 739 953
57078 158 377 448 69 556 88 635 
58120 283 381 452 61 756 827 74 
911 59141 90 228 317 64 60 430 637 
769 91 966.

60254 396 409 24 30 57 59 600 
5 736 63 832 61064 138 230 57 353 
451 76 546 640 714 932 62290 olO 
783 992 76 63401 4 576 94 710 966 
64171 525 27 649 836 76 973
65146 442 513 227 712 66040 125 
350 460 589 776 838 48 59 92
67041 60 201 26 365 68 481 452 71 
848 909 34 98 68073 199 204 330 
461 781 87 972 78.

69099 249 409 590 615 757 77 
91 856 913 28 82 70014 35 139 204 
26 91 322 59 521 601 10 61 708 
844 71 402 729 48 800 940 72036 
213 26 328 402 31 571 636 77 98- 
728 8S6 922 73108 19 93 265 369 
450 571 603 6 930 82 74014 21
159 268 389 488 503 25 656 726 
956 72 75183 87 223 37 327 53 462 
718 817 30 941

76038 202 98 466 525 64 921 88 99 
77009 43 49 171 205 60 475 95 539 719 
88 817 64 84 955 78035 93 168 336 436 
532 47 58 79 753 89 870 73 85 79048 
303 55 571 607 66 742 88 98 804 48 
934 80318 413 26 4l 626 788 '826  
81197 279 309 37 430 518 59 608 736 
838 58 905 65 82127 209 66 361 409 
50 522 623 83002 22 160 69 76 80 320 
35 545 617 836 94 84313 50 85 405 
50 64 531 626 47 57 708 47 934 57 
85080 422 590 663 86043 170 84 98 
229 73 370 544 657 713 819 87456 
79 573 697 703 8 896 97 514 88038 
66 124 96 222 75 98 413 575 787 864 
940 93 89036 183 289 448 617 67 74 
97 808 71 927 90112 254 94 339 72 
459 639 712 14 58 854 91 91103 40 
293 327 72 98 449 85 601 819 92024 
97 151 2 10  78 96 567 84 97 717 8O3 
11 917 93056 64 95 271 311 69 449 
5u8 17 24 69 79 609 91 767 98 824
94088 89 201 S6 56 464 537 45 80 82 
615 26 743 95067 124 60 51 269 79 
559 679 84o 99 907 96169 278 408
31 99 505 93 735 36 43 808 97097 142 
48 212 68 86 441 603 43 70o 75 85 
832 900 98197 228 30 363 89 404 95 
563 98 626 744 845 79 930 99033 295 
316 69 453 84 791 824 100003 148 69 
218 54 384 424 87 564 8”0 101002 19 
38 123 30 483 818 92 941 102142 276 
411 526 69 71 764 8I 3

103106 85 343 513 47 79 706 11 24 
925 58 77 104110 75 430 97 553 706 
801 76 978 83 105109 45 82 414 45
608 78 747 966 106038 65 92 275 382 
516 613 73 716 66 963 107059 185 313 
35 987 109203 22 390 17 631 61 74 
709 856 83 900 109056 198 819 413 
733 927 66 88 110107 233 566 605 74 
703 995 111057 384 518 60 691 784 
810 112002 1111 201 388 92 538 675 
861 917 28 113043 52 159 421 561 94

698 72 27 946 14449 516 786 97 852 
115077 101 201 60 357 666 754 854 
921 52 116003 141 268 81 397 426 502 
801 61 723 891 17057 115 220 510 
421 845 902 6 118901 42 38 85 119069
160 204 60 407 799 815 120076 177
271 300 74 94 484 504 56 698 859
923 121178 263 643 69 733 54 813
20 961 122043 53 436 37 585 634 55 
97 827 961 123039 65 151 56 260 341 
93 425 632 717 28 42 867 124051 198 
231 34 50 53 77 92 359 560 b20 744 
56 125170 241 55 61 772 842 916
126086 184 316 92 741 44 91 802 958 
127217 67 327 64 73 74 83 563 615 65 
744 53 913 37 128087 276 99 496 527 
75 95 98 829 64 129341 403 66 594 
641 790 835 99.

130031 105 63 204 5 30 489 957 
131032 248 643 53 67 839 931 

132 67 "9 97 3”o 94 467 562 67 738 
81 7 133072 136 256 406 92 93 513 
653 707 50 828 68 72 86 134007 121 
46 432 775 83 ) 70 929 66 94 135081 
309 4C3 621 7 37 48 64 849 959 
136004 i i  95 260 383 631 80 743 
1370 489 159 4o4 568 30 o97 749 806 
41 9u 76 1 3 S lls 399 4oo 782 833 
139000 189 295 317 69 417 37 71 79 

33 38 40 6* c.9 777 94* 140456 
552 628 71 968 141074 08 10 35 
2CG 312 667 14 95 710 800 51 922 
86 142108 324 32 496 541 064 714 
839 848 148108 39„ 94 47 98 596 
605 735 874 9£ i  1440:90 i 40 m  450 
624 24 30 703 11 ho2 945 145(27 59 
116 2wl 568 641 763 67 80 o21 966 
n0 146102 2c3 312 415 517 30 93 
733 43 8151 92 9^5 5b 147039 368
428 89 50 I I  619 37 945 55 56
1 48216 92 827 39 149307 32 17 612 
757 1501 0 287 95 *59 418 567 70 
715 827 932 151004 51 67 188 333 
407 12 516 647 805 906 49 '76 J5272 
951 15301 9 93 1*6251 349 497 535 
71 80 643 711 74 96 813 154139 
2873 437 552 894 155028 80 274 441 
509 630 721 41 42 156369 55 662
330 930 53 157233 89 92 376 407
17 24 91 705 15 800 954 67 59 99 
168016 32 263 636 82 98 760 63 89 
938 68 159056 433 51 749 u9 910

III ciągnienie
(śłuwite wygrane

Stała dzienna wygrana 20 tysięcy 
złotych 84989 

50 tysięcy zł. — 143636 
10 tys. zł. — 24429 102929 127049 
5 tys. zł. — 3ó307 5o079 7o504

81755 141420 147149 
2 tysiące zł. -i- 904 1270 8645 12383 

16183 22104 43840 47940 57154 61364 
65994 80361 84959 89095 106o54
110058 142»o3 144621

. 1 tysiąc zł. — 2437 23051
28793 3253 38*48 40281 48665 57876 
65931 76499 79066 79811 82115
104865 111356 116477 123312 157656

Wygrane po 250 zł.
35 203 465 95 717 790 961 50 1175 

623 46 871 2125 226 50 480 528 413 
923 3036 246 384 550 722 18 85 986 
4001 11 103 226 374 534 649 992 95 
5026 113 45 276 79 425 82 593 734 
928 6195 321 79 475 682 724 951 7008 
552 667 705 914 8575 610 816 999 
9303 22 10158 371 821 82 99 11303 44 
627 718 32 12145 353 514 49 710 917 
13045 344 1*315 558 701 57 806 9.38 
15172 217 347 634 725 19 924 80
16139 230 36 334 51 505 612 957 81 
17172 234 375 512 26 52 64 18274 
793 887 951 19103 23 261 713 564
20057 118 94 431 739 811 907 21074 
341 448 70 662 71 771 800 22017 162 
262 309 23152 441 53 24035 105 399

405 73 89 582 660 808 25026 158 82 
645 976 26369 447 688 903 27410 743 
28177 964 29152 751 945 30013 90 
124 330 441 608 45 964 31244 727 852 
93 33025 436 782 849 919 33000 193 
491 641 8^2 34013 90 157 82 249 417 
505 935 66 35109 68 277 417 562 82 
663 853 36038 103 451 987 37053 86 
187 219 536 89 619 780 38211 788 862 
511 39054 207 331 794

40748 874 938 41055 167 350 70 540 
603 22 915 42372 89 913 43081 256 
44335 452 822 40 909 45 45176 338 
661 780 46058 131 241 357 483 956 82 
4/002 217 33 a54 450 690 952 82 
48359 417 997 49322 41 46* 644 967 
50108 81 367 457 521 865 51115 425 
596 524S7 604 14 73 53042 556 774 
54384 405 9 614 69 87 ”28 943 83
55032; 131 351 806 938 56080 293 657 
9 i ;  57254 7J 321 43 47 477 671 710 
913 84 58035 163 327 533 98 720 70 
59070 350 549 52 60413 621 827 951 
61073 433 633 47 975 62068 231 48C 
515 842 992 64214 489 601 84 742 
65417 585 767 66196 268 736 832 907 
65 67188 331 419 806 924 4s 68049 
384 513 69309 417 849 70027 147 56 
259 916 52 71263 322 555 845 72500 
887 73007 691 74078 278 88 484 597 
706 81 808 28 78 75017 58 61 80 157
73 426 76005 131 494 829 989 77138 
76 417 523 883 962 78004 27 157 66 
281 337 47 84 782 79189 645 738

80424 30 31 620 708 824 57 81157 
75 237 439 82217 690 720 33064 308 
91 482 611 62 767 84081 837 85298 
389 792 966 86060 163 314 548 69 
840 87012 142 204 478 603 872 88161 
322 698 780 92 817 74 83 969 90031
74 267 380 539 91012 130 83 658 84 
749 995 92009 315 450 708 44 93124 
547 696 94007 276 991 8S 95311 966 
96147 400 535 97058 8 t 666 88 857 
98018 2a4 938 99038 40 196 417 604 
839 100018 119 308 46 426 517 625 
808 60 934 1011S3 200 756 102038 
220 56o 659 821 103070 344 531 667 
99 104047 651 93 676

105286 473 605 38 39 975 106134 
509 711 892 107233 372 834 53 994
108120 236 90 717 24 61 77 109314 
466 513 796 99 845 916 110563 625 65 
828 111021 905 86 112154 712 111063 
73 246 .55 521 644 719 114246 440
910 115*71 468 725 813 46 923 7S
116042 57 95 857 117172 344 489 660 
51 735 891 929 118299 348 55 119027 
71 452 920 120533 775 834 38 121651 
741 122200 698 123453 768 124139
377 93 125504 96 627 30 126027 792 
855 127110 400 128388 697 910 129153 
326 653 955 130142 .291 505 893 923 
131079 86 182 384.628 62 856 132458 
743 959 133034 701 134229 310 813 
55 135377 418 99 509 797 89 136038 
426 825 944 58 137431 56 706 28
138338 537 139070 176 850

140248 49 440 825 29 14113 142004 
171 213 53 877 143027 31 270 401
900 891 145041 50 813 45 146237 785 
147173 890 931 81 148-159 902 10
149320 623 24 712 800 979

150107 232 73 475 702 32 823 912 
38 151288 662 713 26 152029 46 282 
77A 153253 154194 399 795 975 115078 
143 90 438 156807 13 157128 23.0 1-8 
392 158058 87 98 124 85 548 061 767 
159614 828

IV ciągnienie 
Wygrane po 250 zł.

53 143 72 91 258 75 539 607 60 883 
99 1222 408 520 924 2111 39 45 283 
583 734' 3168 205 91 516 41*2 323 
443 79 886 943 5218 73 387 906 52 
6096 128 203 538 7052 722 44 S6l 
955 8234 339 731 9149 83 412 99 502 
609 955

1026) 332 434 73 908 75 11452 893 
12203 450 730 916 13326 777 856 902 
14*53 288 343 425 922 15058 64 83

124 59 81 16809 990 17162 290 498 
808 18064 94 210 442 573 794 800 ^
93 921 19323 443 928 82
20468 787 21013 212 922 86 22041 
129 408 611 43 67 23022 654 732 39 
887 969 24011 41 837 25554 736 945 
64 26055 113 212 53 77 320 483 27537 
897 957 91 28359 436 647 98 736 856 
29023 56 62 125 234 329 41 765

30129 290 372 438 67 51012 246 479 
794 99 847 947 32143 263 752 33752
94 840 902 34268 398 35036 316 539 
712 826 36427 48 678 706 37631 37.
88

38067 311 636 702 8 39110 22 250 
323 59 5-13 851 56 981 40344 552 c64 
837 41269 550 768 42094 605 850 37, 
43055 114 362 451 530 633 853 44016 
153 337 42 817 972 45272 492 828 68 
46670 818 47549 83 880 48185 283 
358 667 49042 107 282

50084 237 99 423 618 51307 494 
547 781 52022 197 302 ^58 898 9)1 
53508 874 54123 241 958 77 553lo
489 515 990 56020 182 370 52<* 749.
Su 57121 35 315 96 554 837 42 58169. 
507 952 59062 170 98 557 716 Q69 
60250 96 326 493 61056 233 406 850 
62407 846 66 907 63042 46 298 330 
413 733 827 950 64146 305 18 43 68 
412 672 7”8 856 65144 68 411 74 520 
952 66053 54 224 64 387 97 410 509, 
67048 224 *1 363 516 640 129 910 
68131 250 69 799 o69 949 8” 49027 
648 70260 503 807 19 71106 230 399 
600 74 72170 558 91 695 726 50 907, 
730"4 79 82 88 230 486 644 729 955 
óo 74374 96 426 539 867 89 929,
75008 208 568 908 79030 375 607 95 
600 65 77192 294 463 752 880 78205 
75 484 853 79752 '  9 80146 754 862
929 94 87050 301 457 565 636 82190 
405 55 578 604 83009 19 55 81 93 
207 30: 897 99 980 84164 243 85086 
575 684 98 706 45 920 73 86148 330 
614 753 927 42 87001 128 74 215 
527 41 54 82 75 687 942 79 88041 103 
31 262 355 835 890666 297 318 695 
768 939

90001-21 278 97 306 24 603 t3
91096 809 92059 114 308 915 93341! 
446 673 848 921 84 94025 108 256 
455 502 92 712 864 908 95158 36 455 
91 647 97031 79 227 398 544 53 97, 
802 22 90 946 98153 212 533 504 39 
99525 54 100080 164 283 556 754 926 
101082 239 506 79 767 102047 33'/
71 697 103186 281 439 62 536 637, 
764 84 838 104153 248 653 762 840 
988 105025 108 84 322 28 409 599 657 
106035 luS 04U 83o 107086 479 763
93 871 915 78 108106 226 522 649 
899 L09231 3s7 422 532 711 884 986 
110169 391 534 825 111421 3 t 33 575 
667 82(. 910 112266 458 615 783 878 
984 113214 302 28 501 35 114009 202 
67 524 731 808 115646 88 116048 547, 
691 899 927 117153 239 440 626
118058 324 781 819 905 119190 522 
120zz3 485 91 121024 931 122247,
123269 304; 406 89 554 982 124766
94 884 125315 126258 861 94 949 80 
127109 363 69 741 860 9fi6 99 128025 
93 188 619 129011 973

13l134 695 131026 641 716 846 97 
132067 440 576 753 80 962 133329
c97 134152 274 396 713 135318 495
690 961 136291 322 589 C7C 1371-89
246 598 138256 631 743 47 139691
729 74 14004 194 657 141008 142094 
138 359 143346 76 451 533 76 146043 
44 219 675 779 975 1*5179 82 430 62 
146000 25 57 402 147045 382 683 806 
148287 846 60 149639 942 150167 339 
446 533 796 935 151359 426 848 c2 
943 152292 310 531 740 815 153156 
309 67 459 694 154130 40 67 659 730 -
155112 35C 623 29 156149 63; 889
15/643 158094 722 159143

Bilety tygodniowe i isle- 
a §m  podrożeją 

on 1 październiki, rb.
W ła d z e  ko le jow e  wyjaś­

niają, ż e  p o d ro ż e n ie ,  r.a bhż 
sze o d leg ło śc i  p rze jazdu , 
oipłał za bilety miesięczne 
i tygodn iow e oraz  za Bilety 
szkolne  —  w y w o ła ło  b a rd z o  
wielkie za in te resow an ie  op i­
nii publicznej,  która nie zna­
jąc m otyw ów  jakie skłoniło  
Ministerstwo Komunikacji a o  
t e g o  kroku n ie w ła ś c iw i  nie 
trafnie ocen ia  znaczen ie  d o ­
konanej rewizu op ła t .

Ministerstwo Komunikacji 
d ec y d u ją c  się na p o d ro ż e ­
nie o p ła t  za te  bilety nia 
miało w ca le  intencji p o d n ie ­
sienia w  ten  „posób  d o c h o ­
dow ośc i ruchu o s o b o w e g o ,  
a krok ten  po d y k to w an y  zo­
stał koniecznością  zniesienia 
dysp roporc ji  m iędzy  o p ła ta ­
mi w g  taryfy normalnej za 
p rze jazd  jedn ok ro tny  a o p ła  
tami za bilety w ielokrotne, 
k tóre  daw ały  zniżkę oko ło  
80°/o os iąg a jąc  w  łen sp osób  
rekord  ustępliwości w  p o .ó w  
n a r iu  z którąkolwiek koleją 
zagraniczną . P ro w ad zo n e  w 
roku 1936 w y d a tn e  po tan ie ­
nie b i le tó w  odc inkow ych  mia 
to  na celu w yłączn ie  w zm o­
żen ie  i u ła tw ien ie  przejaz- 
dć w Osób stale zamieszka­
łych p o z a  miejscem pracy. 
N adm ierna  jed nak  obn iżka ,  
w p row ad z i ła  w  e fekcje  n ie­
p o ż ą d a n y  skutek jakim by ło  
p rzerzucen ie  się d o  korzysła 
nia z tych b ile tów  wszystkich 
tych o sób ,  k tóre  z racji swe­
g o  zaw o d u  zm uszone  są d o  
częstych p rz e ja zd ó w  kolej d- 
wych dla  za ła tw ienia  swych 
interesów. W  ten spo sóo  ul­
ga  O charak te rze  spo łecznym  
wykorzysiywana by ła  stale 
d la omijania taryfy normalnej 
p rzez  o so b y  n iep ow o łan e ,  
p o w o d u ją c  olbrzymi sp ad ek
przejazdów  za biletami j e d ­
norazow ym i 'n a ra ż a ją c  efek­
cje PKP na* p o w a ż n e  strały.

Podw yżka faryfy p ro c en to ­
w o w ydająca  się znaczną nie 
sp o w o d u je  w  rzeczywistości 
p o w a ż n e g o  p o d ro że n ia  ceny 
bile tów, g d y ż  większość O iób  
dia których ulga ta jest p rze  
znaczoną  d o je ż d ż a  do  mie sc 
p racy od leg ło śc i  stosunkow o 
nie dużych, także  wzrost wy 
d a tk ów  p o n ie s io n e g o  z tytu­
łu p odw yżk i w ahać  się r roże  
w granicach kilku złotych 
miesięcznie.

Jerzy Mariusz Taylor b 9 >

Czciciele Wotasia
—  Nie mogę... No!... Niechże pan  puści m o ją  rę­

kę... —  skuczała  jak dziecko. —  J a  n a p ra w d ę  nie m o ­
g ę -

—  Czego p a n i  nie może, p a n n o  Anko?
—  No •• ho nie mogę. Nie chc ia łabym  p a n u  odpo­

wiedzieć tak  jak  W an d a ,  a muszę...
—  Która  Al a n d a ?  —  zdziwił się, na  w pół rozśm ie­

szony, a na w pół rozrzew niony tym  wielkim  zm iesza­
niem, jak ie  okazyw ała ,  a k tóre  świadczyło o praw ie  
dziecięcej jeszcze jej świeżości.

— W ie p a n  przecież... Nol... królewna.
—  Aha, ta k ?  Ta, co to me chciała  Niemca. Rozu­

miem już, rozum iem  —  m ów ił z goryczą, puszczając  
je j  dłoń. —  A więc, dobre j nocy, p an n o  Anko! Nie zo­
baczym y się więcej. Dobrej nocy!

Biała suk ienka  frunęła  w k ie ru n k u  drzwi i zn ik ­
nęła. Czyżby n iepow rotn ie?  D r Jo linke  oparł  się o sz ta­
chety. Miał w rażenie  ja k b y  nagle tuż pod  jego s to p a ­
mi rozw ar ła  się p rzepaść  i pochłonęła  szczęście — 
złotą bajkę , o k tóre j śnił przez k i lka  os ta tn ich  tygod­
ni. Dookoła  p anow ała  głęboka cisza. Ty lko  gdzieś d a ­
leko zakrzycza ł  puszczyk  i cza rny  nietoperz bezsze­
lestnym łuk iem  przeciął rozsrebrzone blask iem  księży­
ca powietrze. Cisza! Tęczowe m arzen ia  dobiegły kresu  
i zam arły . Uśw iadom ił sobie nagle, ja k im  w ypoczyn­
kiem niebiańskim , jak im  bodźcem  dla energii, jak im  
napojem  krzepiącym , z k tó ry m  ró w n ać  się m ógł chvha 
tylko miód, p o d aw any  bogom  w w ysokich  salach W al-  
halli, były  d lań  te sny o szczęściu. Teraz  p rzepad ło  
wszystko. Dlaczego? Czyżby dlatego tylko, że jest 
Niemcem?

Ale cr> to? Drzwi, za k tórym i zniknęła  biała su ­
kienka, uchyliły  się z-wolna. H a lucynac ja  w zrokow aT

Zwodnicze światło  miesiąca w prow adza  niekiedy w 
b łąd w zrok  ludzki. A jednak , nie? To nie by ła  złuda! 
Ode drzwi w ionął szept, cichutki, ale w yraźny :

—  Proszę przyjść, pan ie  doktorze! Proszę 
przyjść... koniecznie...

T eraz  dopiero d r  Jo lm ke  ruszy ł w swoją drogę. 
Szept, k tó ry  usłyszał p rzed  chwilą, jak cudow ny  lek, 
jak  ta jem niczy  ba lsam  kojący, doda ł  m u  siły, p rzy ­
wrócił d a w n ą  pewność siebie. I jednocześnie... d r  
Jo lrnke postanow ił sobie, że nie przyjdzie  już  więcej 
do Teresinka , że będzie u n ik a ł  spo tkan ia  z Anką, że 
pos ta ra  się w ym acać  ją  ze swej pamięci.

—  Skoro mnie nie chce jak o  Niemca; niechajże 
sieje ru tkę ,  bo za zwykłego chłopa nie pójdzie pew ­
nie —  pom yśla ł  z m ś o w y m  zadowoleniem.

A je d n a k  śniła m u  się przez ca łą  noc. W ab iła  go 
swym bez trosk im  śm iechem  i oczam i j a k  b ław atk i,  
ale gdy się zbliżył, uc iekała  r -b y  płochy, b iały  motyl. 
O budził się z lany potem, trzęsący się cały z tęsknoty  
i p ragn ien ia ,  a skoro ty lko zmruży ł oczy, śniła m u  
się znow u. Gonił ją. U m y k a ła  przez jakieś łąk: roz­
ległe, pełne w onnego kwiecia, w śród  którego k rv ły  się 
zdradziecko kolące osty. D opad ł ją  wreszcie, gdy za­
trzym ała  się na  brzegu szerokiej rzeki, k tó ra  p rze ­
cięła je j  drogę. Schwycił j ą  za ram iona ,  ale w y ­
ślizgnęła m u  się i skoczyła do wody\ Usłyszał p lusk  
i obudził się, s iadając  z w rażeń .a  na  łóżku.

P lu sk  nie ustaw ał. Tow arzyszyło  m u  m iarowe, 
głuche dudnienie. L a ł  rzęsisty deszcz i całe stru- 

1 mienie w ody sp ływ ały  z wysokiego dachu , w ypełn ia ­
jąc  po brzegi betonowe kręgi ustaw ione pod  rynnam i. 
Po pogodnej, b ezchm urne j  nocy rozpoczynał się słot­
ny p o n u ry  dzień.

D r  Jo h n k e  w stał w jak  na jgo rszym  hum orze. 
W  głowie łu p a ł  m u  tępy  ból i p iek ły  nieznośnie po ­
wieki, a  n ieznośna jmstka, k tó rą  odczuł wczoraj wie­
czorem, trw a ła  nadal. Z największymi wysiłkiem woli 
odepchną ł  c isnącą  m u  się n a trę tn ie  p rzed  oczy zło­
towłosą i b lęk itnooką  wizję, i postanow ił zab rać  się

do p racy . Uznał, że n a  stan, w jak im  się znajdował, 
będzie to  najlepsze lekarstwo.

Już  pobieżne przejrzenie  stosu papierów , nag ro ­
m adzonych  w specjalnej teczce, wyjętej z ta jne j  
skrytki w  b iu rku , od k tóre j  k lucz pow ierzył Hildzie, 
przekonało  go, ja k  bardzo  w  os ta tn ich  czasach za­
niedbał sprawTy społeczne, pozostaw iając  je całkow i­
cie n iem al n a  opiece pas to ra  Michelsa.

Pogrąży ł się w  zawiłym  odcyfrowy-waniu n a jn o ­
wszego listu a m tu  berlińskiego, k tórego dotąd nie ty l­
ko nie czytał, ale naw et nie widział wcale, i odczuł 
n a tychm ias tow e odprężenie  nap ię tych  nerw ów  Do 
odzyskan ia  zupełnej rów now agi bvło jeszcze w p ra w ­
dzie daleko. Szyfr mylił m u  się. Mętne sylaby p ism a 
ani rusz nie chciały  się u k ład ać  w zrozum iałe  zdania. 
W ciąż jeszcze nie wiedział, o co chodziło. Nawet po 
półgodzinnym  trudzie, treść p ism a  jeszcze pozosta­
w ała  d lań  zagadką  Czuł jednak , że jego um ysł  po ­
czyna odzyskiw ać daw niejszą trzeźwość i że na jego 
duchow ym  w idnokręgu  rozbłyskuje  powoli daw n ie j­
szy cel, k tó rem u  niegdyś pos tanow ił  oddać  wszystkie 
swe siły.

Nagle skrzypnęły  drzw i i wszedł m łody W ilhelm  
E rn in .  Jo h n k e  skrzyw ił się. W  tej chwili w olałby nie 
widzieć nikogo.

—  No, co powiesz? —  rzucił m u  oschle. —  Jestem 
pewien, że znow u m c w am  się nie udało.

—  Zgadliście, wodzu —  zabrzm ia ła  odpowiedź.—* 
Nie uda ło  się. Straciliśm y czas zupełnie n a  próżno.

—  W iedziałem , że tak  będzie —  burcza ł  d r  J o h n ­
ke. — W y  zawsze tracicie czas po próżnicy. J a k  długo 
to  t rw a ?  Chodziliście przecież do Teres inka  już  w  zi­
mie. Cztery, pięć, sześć miesięcy —  liczył. —  Całe 
półmroku i wciąż jeszcze nie zdołaliście o dk ryć  tej 
dziury , p row adzącej  do podziemi. Z tak im i jak  wy 
p o m ocn ikam i nie da leko zajedzie wasz wóz —< 
szydził. 1 -

—  Szczególnie tak i  wóz, co w łóczy się za cudzy­
m i dziewczętami —  pow iedział  W ilhe lm  E rn in .

(D. c. n . j . »
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k r o n b k a
Dziś: Tekli P. M,
Jutro : G erarda B.

Wschód słońca — g. 5 m. CC 
Zachód słońca — g. 5 m, 18

spostrzeżenia Zakładu Meteorologii US3 
w Wilnie z dn. 22. IX. 1933 r.

C iśnienie 772
Ten.pera tura  ś rednia  -j- 13
T em pera tura  najwyższa 22
Tem peratura  najniższa -j- 6

Sl/w J
,r,u  ° ? aQ —

Wiatr: w schodn i
T endenc ja  b arom .: lekki wzrost
Uwagi" p o g o d n ie

ei W I L E Ń S K A
D YŻU R AP TEK :

, / i ś  w nocy dyżuruję  nas tęp u jące  ap- 
teki:

A m dziłła  (Mickiewicza 33); S-ów Mań- 
kowicza (P iłsudskiego 30); Chróseickiego 
i C zaplińsk iego  (O strobram ska 25); Frte 
nanow ic ia  i M acie jew icza  iW ielka 29); 

Pefkiewicza i Januszkiewicza (Zarzecze 
Nr 20).

P o n ad to  stale dyżuruję  apteKi: Paka 
(A ntokolska 42); Szantyra (L egionów  10) 
i Zajączkowskiego (W ito ldowa 22)

I s O R f S T "
—  Dyrektor kolei państwowych inż. 

W . G łazek  w yjecha ł na inspekcję  linii. 
Powrót nastąpi 2ć> bm. Zasłętoować g o  b ę ­
dzie naczelni* biura J, Narkiewicz.

M IE J S K A .
— IV Targi Północne zwolnione zostały 

od podatku widowiskowego. Decyzją prezy­
denta m iasta IV Targi Północne zostały zwoi 
n ione od podatku widowiskowego na rzecz 
miasta.

— Częściowa regulacja ul. Tomasza Zana
M agistrat wkrótce przystępuje d0 częścio 
wej regulacji ul. Tomasza Z ana na odcinku 
od- ul. Giedyminowskiej do ni. Fabrycznej.

Kosztorys robót obliczony jest na sumę 
przeszło 12.000 złotych.

— Kiedy otw arty zostanie ruch na ul. 
Mickiewicza. W czoraj zakończono układanie 
kostki na obcinku ul. Mickiewicza od Tar- 
tpków do ul. Sierakowskiego W przeciwle­
głej części ul. Mickiewicza zakończone zo- 
ila łv  już roboty do ul. Jagiellońskiej.

Otwarcie obu tych odcinków  dla ruchu 
kołowego nasląpi I lub 2 października.

  Rozszerzenie upraw nień dyrektorów
s z p i t a l i  m ie j s k i e h .  M agistrat upow ażnił dy­
rek torów  szpitali miejskich do rozterm ino- 
wan>a należności za leczenie chorych zamiej 
scowych do 6 miesięcy oraz do um arzania za 
ległości, nieprzekraczający :h sumy 1 złote 
go. Dolvchczas dyrektorzy szpitali mich r. 
wo, zgodnie z instrukcją  o ściąganiu kosz­
tów leczenia, do rozterm inow yw nia należ­
ności od  kuracjuszów  miejscowych. Rozszt 
rżenie tego upraw nienia w stosunku do za­
miejscowych ma na celu szybsze załatwienie 
podań i zm niejszenie p racy kancelaryjnej.

NOWCGRÓ&ZKA
SaasujCiujuC zibr&o e cilosków 

Baiaro PrMarysłofeeo
O n e g d a j  o d b y ło  się w N o w o g ró d k u  

nad zw ycza jne  w alne z e b ran ie  cz łonków  
Bazaru Przemysłu Ludow ego , przy udzia­
le d e le g a tó w  Pańs‘w o w e g o  Banku Rolne 
g o ,  Kasy S pó idz .  do  spraw przem ysłu  lu­
d o w e g o  i d o m o w e g o  i związku rewizyj­
n e g o  S pó ld z .  Roln.-HancMowych. Z eb ra ­
nie m. in. o o w o ta ło  now ą ra d ę  n ad zo r­
cze Bazaru Po walnym zebran iu  o d b y ła  
się narada  z przedstaw icie lam i b a n k ó w  w 
ip r a w :e z m o b f,izowania k ap ita łó w  na je ­
s ienne  zakupy  p łó c ien ,  tkanin ludowych 
i w łókna ln ianego . Nc w o p o w o ła n a  rada 
nadzorcza  w dniach najbliższych uko-nsty 
tuuje  Się i ustali wytyczne dalszej d z ia ­
łalności Bazaru.

BARANOWiCKA
Gdy komorni* sie xspom'ni...

Na wokandzie Sądu Grodzkiego w B ara­
nowiczach znajdow ała się charakterystycz­
na sprawa. Na ławie oskarżon ych zasiadł 
kom ornik Sądu Grodzkiego w B aranow i­
czach p. St. P. oskarżony przez swegD loka 
tora nauczyciela gim nastyki w jednym  z tu 
tejszych gim nazjów o samowolę, & miano 
wicie: K om ornik czując się zanadto w
swej roli wyeksmitował bez wyroku sądowe 
g-o swego lokatora p. Slaw ireja.

Po k ró tk iej rozprawie Sąd skazał oskar 
żonc-go na miesiąc aresztu, zawieszając wy­
konanie kary  na 2 lata z tego względu, że 
lokator oyt nieznośny.

I Mgr. W l. Zajączkowski. Dziękujemy
 ̂3 korzystam y.

Wydzielenie miai* z powiatu
Sprawa wydzielenia m. Baranowicz z po 

■wiatu ta-k ważna dla dalszego rozw oju m iasta 
wkracza na tory realizacji. Pozytywne stano 
wisko za ją ł ostatnio w tej spraw ie w ojew o­
da n o w o g r ó d z k i .

Należy się spodziewać że w najbliższym  
czasie (do nowego rokn) Bar.ąąjcrwłśoze będą 
już wydzielone.

I I D Z K  A
—  Lida ne c ie le  ruchu wydawniczego  

Nowogródczyzny. Ministerstwo Spiaw  
W ew nętrznych  p o s tano w iło  zaopatrzyć  
wszystkie sw oje  b ib lio teki w m o nografie  
reg iona lne .  W  związku z tyim w ła d z e  ad- 
mih.stracji o gó ln e j  przys tąpiły  na te ren ie  
woj. n o w o g ró d z k ie g o  d c  ka ta logow an ia  
i k om ple tow an ia  w ydaw nic tw  n o w o a ró d z  
kich, d o tyczących  przeszłości dzie jow ej 
tych ziem. Z zeb ranych  szc zeg ó łó w  i sta­
tystyki w ydaw niczej wynika, ze  lidzki oś­
ro dek  b a d a ń  krajoznawczych, cieszy się 
w tej dz iedz in ie  największym doro bk iem . 
O p ró cz  bow iem  w y c h o d z ą c e g o  w Lidzie 
o d  trzech lat miesięcznika kra joznaw czo- 
r e g io n a ln eg o ,  który o p u b lik ow ał  już sze­
reg  p rac  monograficznych  pióra M ichała 
Szymielewicza, A leksandra  Śnieżki i A nto  
n ie g o  Przybytki, w roku b ieżącym  w y da­
no pięć książek na tem aty  k ra joznaw czo- 
histo-ryczne. N iezależn ie  o d  t e g o  trzy pra  
ce "pozostają w druku, a m ianowicie: m o­
nografia dw orku  M ickiew iczow sk!eg o ,  
d z ie je  zamku w M irze oraz  b o g a to  ilustro 
wany szkic historyczny „ S am o o b ro n a  zie­
mi lidzkiej" w o p racow an iu  Józefa Dzicz- 
kańca.

—  Tragiczna Sprzeczka. W e  wsi Pur- 
wiany, gm. ejszyskiej, wystrzałem ze  
strzelby Antoni Żukowski zataił sw e g o  są­
siada Józefa Kaziukiewicza. Kaziukiewicz 
p a d t  trupem  na miejscu. 19 letni m o rd e r­
ca Żukowski p r / z n a !  się d o  zbrodni,  oś-  
w ad cza jąc ,  ż e  strzelił d o  Kaziukiewicza 
p o d cz as  gw ałtow ne- sprzeczki, w czasie 
której w y pro w a d z o n y  by ł  z rów now agi.  
M o rd e rc ę  o sa d z o n o  w  więzieniu.

—  TR A G IC Z N E SKUTKI SPĘDZAN IA  
P łU D U  Mieszkanka kolonii Barłowfy, gm. 
ejszysk‘ej p-zybyła do szpitala samorzą­
dowego w E jizy jzkarh , gdzie lekarz re­
jonowy s tw ie rd z i,. iż jest ona cljcra na 
zakażenie krwi I znajtuuje się w bezna­
dziejnym stanie. Chora Michalina Paszkie 
lew ic i zeznała na łozu śmierci, że, chcąc 
uniknąć przykrości w domu, poddała się 
operacji spędzenia płodu.

Ope*acjl taj dokonali dr Morduch Ben 
sk! przy pomocy akuszerki Maszy Poll z 
Ejszysiek. W  spray/y te wejrzały władze 
prokurarorskie.

—  Kwesta na rzecz •,Herc!ia". W  wy­
niku p rz e p ro w a d z o n e j  kwesty ulicznej na 
rzecz ochronki żydow skie j  „H erc lia ’" w  Li 
dz ie  z eb ran o  109 zf.

0SZMIA&5KA
— W ędrowna szkoła rolnicza. W Cudze 

niszkach o-dbyło się uroczyste otwarcie I 
miesięcznego kursu pierw szej państw ow ej wę 
drgw nej żeńskiej szkoły rolniczej, zorgm i 
zowanej z inicjatywy wydzilu pow atowego 
w Oszmianie przez kuratorium  okręgu szkol 
nego wileńskiego. Program  kursu  obejm uje 
naukę z działu gospodarczego i przetworów 
warzywnych oraz roboty  ręczne, haftow a­
nie, k rój i szjcie.

■ * J m

Fotografia  p rzedstaw ia  fragm ent w erbunku  a o  „Korpusu O ch o tn icz eg o  p o w o ła n e g o  p rzez  Henleir .a ,

Sensacyjny prcces
o  t i y f u & z s n i i  2 0  t y s  ę - ¥  z ł o t y c h

Sąd A pelacy jny  w  W '!n ie  rozp ozn a ł  
wczoraj c iekawą sprawę, która w r. ub. 
poruszy ła  ca łe  sp o łeczeń s tw o  g ro d z ie ń ­
skie.

po d  Grodn&m zamieszkiwał 70-kilku- 
lełm Antoni Łuszczak, który otrzymywał 
częs‘o z Ameryki o d  swych synów  p ie ­
n iądze .  Łuszczak potrafił zaoszczędzić  ko

wmmamMsastm wammwiBe— c«— b
H O T E L

„ST. GE0R&£S“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Geny przystępno 
Teiotony w pokojach

P A S Ł A W S K A
Dwte nowe gorzenie. W ładze skarbo­

we udzieliły pozwolenia na otwarcie dwuch 
gorzelni w powiecie brasław skim , a udano 
wicie jednej w m ajątku  Belmont, gm. bras 
ławskiej, drugiej w m ajątku W idzę — Low 
czyskie, gm, widzkiej.

ŁUNJNIECKA
Skutki zabawy z ogniem . We wsi Mo 

krowo, gm. łechewskiej, Kaplic Michał I. 1J, 
bawiąc się zapałkam i obok stogu słomy, spo 
wodował pożar. Spłonęły: chlew, stodoła, 
dach domu mieszkalnego, cielak, Świnia i 
zbiory tegoroczne. Ogólne straty  600 zł.

— Ukazały się wilki. We wsi W ólka I 
ukazały się wilki. Pastwą wilków padł 1 cie 
lak- i 1 koń. Grasują one grom adam i po kij 
ka sztuk.

Grasują one grom adam i po kilka sztuk. 
Przew iduje się na tych szkodników obława.

TEATR \ MUZYKI
TEATR MIEJSKI NA- POHULANCE

— Dziś, w piątek dnia 23 bm — cieszą 
ca się niesłabnącym  powodzeniem ud dnia 
Premiery ciekawa sztuka w 3 cb at-lnrli J« 
rzego Kossowskiego „Tekla1* w reżyserii Dra 
Leopolda Pobóg Kieianowskiego Przed 
oczyma widza przesuwa się b jrw n y  ko ro ­
wód w spaniałych typów wiejskich, a cieką 
wa intryga sztuki uwieńczona wesołym zakon 
czeniem i przeplatana świetnym miniordtn 
— trzym a widza w naprężeniu przez cały 
czas wieczoru

W  rolach głównych p. p.: W alentyna A- 
lexandrowicz (Tekla), W anda Szczepańska 
Juliusz Baelicki, W ładysław  Ilcewicz, S tani­
sław Jaśkiewicz, Ludwik T atarski. Oprawa I 
dekoracyjna — Jana i Kamil ii Golusów. Ce j 
ny Popularne. Początek o godz 20 punktu 
alnie.

— Niedzielna popoludnlów ka „Tekli“ ! W
niedzielę dnia 25 września o godz 10 (1 po 
pot.) T eatr Miejski na Pohulance gra na 
przedstaw ienie popołudniowe wielce inlcre 
sującą sztukę Jerzego Kossowskiego „Tekla*4 
w prem ierowej obsadzie zespołu, z p. W aleń 
tyną Alexandr0 wicz w roli tytułow ej. Ceny 
fi-puiarne — od 25 gr do 2 60.

TEATR MI ZYCZNY „LUTNIA4*.
— W ystępy Janiny Kulczyckiej. Dziś prze 

bogata w melodie, oPerelka Abrahama 
„Kwiat H aw aju“. Bohateram i wieczoru są 
J. Kulczycka, X. Grey, M. M artówna oraz 
K Dembowski, W. Szczawiński, A. Iżykow 
ski i K. W yrwicz W ichrowski reżyser tej 
operetki.

— Jutrzejsza prem iera. Jutro na reper­
tuar wchodzi operetka L ehara ,-Wesoła 
W dówka’* z J Kulczycką w roli tytułowej. 
Drugą rolę kobiecą w tej opeTetce objęta 
świeżo pozyskana śpiewaczka Nina K wiat­
kowska, obsadę męską stanowią W. Szczawin 
ski, K. Dembowski, A, Iżykowski, K. Cho- 
rzewski i K. W yrwicz W ichrowski, który  tę 
operetkę wyreżyserował.

— PopołudniówŁa niedzielna w ,•Lutni".
W niedzielę o godz. 4 m, 15 grana będzie 
ciesząca się wielkim powodzeniem operetka 
A braham a „Kwiat H aw aju".

— feN E aC M i i

E lekfrifi rszsz ia rsa  s ią
p r o c h y  i  m a s i y « v

Fabryka ,-E'ektrif", licząca się z w iel­
kim zapotrzebowaniem na nowe odbior­
niki w kraju i za granicą, postanowiła roz­
budować swe gmachy fabryczne i rozsze­
rzyć warsztaty.

Przede wszystkim przystąpiono do bu­
dowy nowego w ielkiego gmachu (abrycz 
n e g a  na zakupionych nowych terenach 
przy ui. Szeptyckiego.

W  nowym gmachu zainstalowane zo ­

staną nowoczesne maszyny I hale monta­
żowe oraz bogato w yposażcnc labora­
torium.

W  związku z rozbudową tabryki 
„Elekfrit" zatrudni dodatkowo ponad 300 
robotników, co znacznie przyczyni się do 
zmniejszenia bezrobocia w W ilnie.

Jak widzimy „Elektrit" bierze żywy 
udział w podciąganiu Polski wzwyż.

to  20 tys złotych. P rzy jeżdżając d o  G ro d ­
na zatrzymywał się b o g a ty  staruszek w 
za iezdzie  Brajny i Bera Kwintowskich, d o  
których czuł- zaufanie.

P e w n e g o  dnia baw iąc  w G ro d n ie  sta­
ruszek p ien iąd ze  w ycofał z b an k u  i o d -  
razu po  tym zachorow ał.

Rodzina prosiła staruszka, aby  wska­
zał g dz ie  schow at p ien iąd ze .  Łuszczak 
wskazał w ówczas na walizkę, na  której 
dnie  zna!ez :o n o  b laszkę  z wyrytym w niej 
napisem : „19— II— 1940 r.". Łuszczak oś­
wiadczył, że  jest to d o w ó d  b ank u  na zd e  
p o n o w an ie  w r :m 20 tys "złotych. Rodzi­
na n iezw łocznie  u d a ła  się d o  banku. 
O k aza ło  się jea n e k ,  ze  żadnych  p ien ię ­
dzy tam nie by ło .  W  międzyczasie  stan 
c h o re g o  p o go rszy ł  się i Łuszczak zmarł.

P ro w ad zo n e  w  tej sprawie  d o c h o d z e ­
nie w ykazało , że  p ien iąd ze  te  wyłudzili 
o d  n ie d o łę ż n e g o  starca Kwintowscy i nie 
jaki Lipa ŹA-cjn.

P onadto  policja otrzymała anon im ow ą 
informację, z kto-ej wynikało, ż e  Łuszczak 
został przez  oszustów otruty wszenikie-m.

Sąd  oierwszej instancji uniewinnił os­
karżonych o d  zarzutu zatrucia Łuszczana 
i skakał ich za  p o d s t ę p n e  w y łu d zen ie  
20 tvsiaev złotvch. Akuna i Kwintowskie- 
g o  na 5 lat więzienia k a ż d e g o ,  zaś Braj- 
nę  Kwintowską na trzy lata.

Wczorp! Sąd A pelacy jny  wyrok pierw 
szej instancji zatwierdził.  Jc).
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W I L N O
jj I. Wilno mowach Wielk. M arszalka £
J Ii. Wilno w rzędzie stolic Rzeczpos- 
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Sgol cikmla ma na se*n e
w  czasie przedstawienia 

te*fraln?go
N ieprzew idz iane  zajście zd a -zy lo  się 

w tea trze  amatorskim w W o ro ch c ie  w  cza 
sie wystawienia kom edyjk i „Trzech d o  
w yb ori  . Role j e d n e g o  z am an tó w  gra ł  
niejaki M., k tóry  w  p e w n e j  chwili a - cji 
sztuki musiał p o c a ło w a ć  ,swą „u ko chaną" .

O b e c n a  na sałi żona M. ne w idok  tej 
sceny w ta rgnę ła  przy w ypełn ione j po  

brzeg i w idowni na scenę, wszczęła aw an ­
turę i ^policzkow ała sw eg o  męża i j e g o  
p a d n e rk ę .

Sprawa znajdz ie  się w Sądz ie  G ro d z ­
kim w Delatynie.

U g ^ e  w s t ę p y
m

d a czytelń ó̂w Knrim Wi]pńsi(?ego
Dyrekcja Targów  Północnych  23 bm. 

(piątek) udzie la  b ile tów  ulgowych (50 gr 
zamiast 80 gr). Czytelnikom „Kurjera W i­
leńsk iego" ,  za okazaniem p o n iż szeg o  ku­
ponu,

K  W  F» O  H

na b i l e t  u l g o w y  (50 gr) 
wstępu na Targi Północne.  

Ważny w dniu 2 3 .IX 1953 r

R A D  t O
PIĄTEK, dnia 23 w rześnia i938 r.

6.42 Pieśń. 6.45 Gimnastyka. 7.0 Dzien­
nik. 7.15 K oncert. 800 Audycja d lr szkół. 
8.JO Ciągnienie m iliona — T ransm isja z gma 
chu Dyr. Lot. Państw ow ej. 8 2 Muzyka. 8.55 
Program . 9.00 Przerw a. 1100 Audycja dla 
szkół. 11.23 I. U tw ory organowe. II W alce 
Jana  Straussa. 11 57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 13.00 Znakomite 
wirluozki. 13.30 Audycja życzeń dla dzieci 
w opracow aniu Cioci Kali. 14.00 Muzyka tek 
ka. 14.13 K om unikat Zw KKO. 14.1o .Przer 
wa. 15.15 „Gdzie .byłem laiem  i co widzia 
tein'' — pogadanka Stanisiais, Sumińskiego 
dla dziec, starszych. 15.30 Rozmowa z cho 
rymi ks. kapelana Michała Rękasa. J 5.45 V'ia 
dnmości 'gospodarcze.. 16.0 Koncert rozrvv- 
kowy . 16.40 Pogadanka konkursow a P. R. 
16.45 „Horodyszcze nad jeziorem  Świętym"
— feliet. 17.00 Stare i nowe W ilno". Czasy 
Śniadeckich i Mickiewicza — pogad 'nka dr 
Tadeusza Turkowskiego. 17.10 Utwóry for 
tep;i»nowe w wyk Zofii K em topf - Rom^sz 
kowej. 17.30 Z operetek francuskich. 17.55 
Program  na sobotę. 18.00 Maszyna ro tacyjna
— pogadanka. 18 10 S. Taniejew: Trio D-dur 
op. 22 — Koncert. 18.15 Kronika liłeracka 
19.00 Pieśni i arie. 19.20 Pogadanka akłua! 
na. 19.30 „W esoła W arszaw ka" — konrert 
rozrywkowy. W przerw ie: Hum oreski W ie­
cha. 20.45 Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 
Czytanki wiejskie: „Przygody żaka" — frag 
meni z powieści Tózefa Ignacego Kraszew­
skiego. 21.JO ..Kalejdoskop 1 — koncert. 21.50 
W iadomości sportowe. 22.00 W ileńskie wia 
domości sportowe. 22.03 W ycieczki i spacery
— prow adzi Eugeniusz Piotrowicz, 22.10 Or 
kiestra A leksandra z udziałowi pieśniarki Ma 
rii Dubas. 23.00 Ostatnie wiadomości d?'en 
nuta wieczornego i kom unikaty 23.05 Zae 
kończenie program u.

SOBOTA, dnia 24 września 1938 r.

6 42 Pieśń. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 
8 tO Muzyka. 8.55 Program  na ozisiaj 9.00 
Przerwa. 11.0 Audycja dla szkół — Śpiewaj 
my piosenki 11.25 I. Gra Oktet H. .SquŁre‘a. 
II Rewie piosenkarzy. 11.57 Svgn„ł czasu i 
hejnał. 12.03 Audycja południow a (z okazji 
Święta KPW  w Radomiu). 13 00 Koncert or 
kiestry Rozgłośni W ileńskiej pod dyr. W łady 
«łwa Szczepańskiego. 14.00 Muzyka lekka. 
14.15 Przerwa 15.15 T eatr W yobraźni dla 
dzieci: „Twoi koledzy z całej Po>ski". 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 1C 00 Koncert roz 
rywkowy J6.45 Groteskowe obyczaje —  fe 
lieton 17.00Sobótka trocka z udziałem  Ork. 
KOP-u Zapowiaćą ks. d r P io tr Sledziewski. 
17.3 Utwory wiolonczelowe w wyk. Arnoldą 
Rózlera. 1L50 W ileńskie w iadomości sportu 
we. 17 55 Program  na niedzielę. 18.00 Nasz 
program . 18.10 Dawna muzyk. 18.45 F rag­
ment z  „Pana adeusza" Adama Mickiewi­
cza recytuje Maria W iercińska. 19.00 Pięć 
pieśni op. 51 Joachim a Raffa do słów Ema 
nuela Geihla. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 Koncert rozrywkowy. 20.00 Audycja 
dla Polaków  za granicą: 1) Audycja dla dzie 
ci: „Patrz Kościuszko na nas z nieba".' 2) 
Polacy w W estfalii. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21.00 Cz 
tanki w iejskie: „Przygody żaka" — frg?- 
ment z powieści Józefa ^^-acego Kraszew-- 
skiego (dokończenie) 21.10 Dalszy ciąg kun 
certu rozrywkowego. 2J 50 W iadom ości spor 
towe. 22.00 Godzina niespodzianek. 23.00 O 
slatnie w iadomości dziennika w ieczorne o i 
kom unikaty. 23.05 Zakończenie program u.

Kolei EUROPEJSKA
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokolach. Winda osobowa
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Przed meczami z Jago!ławią i Ł*twą
Niedzielne mecze reprezentacji Polski z 

Jugosiaw ią i Łotwą będą 87 i 88 spotkaniem  
naszej p iłkarskiej reprezentacji. Z rozegra­
nych dotychczas 86 spotkań wygraliśmy 33 
mecze, zrem isowaliśm y 14 i przegraliśm y 39. 
Stosunek bram ek jest dla nas korzystny i 
wynosi 193 do 187. W  roku bież. nasza re 
prezentacja rozegrała i  mecze, przegryw ając

z Jugosław ią 4:1, z Brazylią 5:6, z Niemca 
mi 1:4. Pokonaliśm y jedynie Irlandię 6:0 
Stosunek bram ek wynosi 12:11 n a naszą 
korzyść.

Zwycięzca niedzielnego meczu Polska — 
Jugosław ia zdobędzie puchar w ędrowny kró 
la Jugosław ii P io tra  II.

Dłacz*gi zcfyskwaMMow* n t Z a w ie j?
W  kołach p iłkarskich W ilna wywołuje 

zdziwienie zawieszenie na dwa tygodni pjł 
karza WKS Śmigły Zawiei. Gracz ten został 
ukarany rzekom o za b ru ta lną  grę w czasie 
mieczu ligowego 11 w rzcśiia  z Cracovią.

PZPN z niewiadom ych bliżej przyczyn 
term in kary  wyznaczył od 20 września, a 
nie jak  zazwyczaj prak tykuje się od dnia 
wykroczenia. Do *tego nadm ienić należy, że 
sędzię meczu nie zwrócił Zawiei ani razu 
uwagi, że gra brutalnie, a jeżeli naw et ten 
grał brutalnie, to sędzia pow in.en był po 
dwóch napom nieniach usunąć Zawieję z bo 
iska. Wobec tego, że Zaw iń karę policzono 
od 20 września nie będzie on mógł grać na 
lieczu z \KS-em 2 października.

Spiaw a Zawiei w iąie się jak  gdyby „z 
aferą Bioka i B arana". B arana, jak  wiemy, 
ukarano 6 m 5esięczną dyskw alifikacją za 
uderzenie w tw arz, a potem k ara  została 
złagodzona. Biok również otrzym ał 6 miesię 
cy a po dłuższych w yjaśnieniach zmniejszo 
no karę  do 4 miesięcy, nie udowodni wszy 
żadnego z poważnych przekroczeń. W szyst 
ko to nasuwa przeypuszczenie, że PZPN 
uw ziął się poprosili na WKS Suiigły 1 chce 
tą drogą osłabić am bitnie g rającą drużynę, 
k tó ra  w rozpaczliwy sposób broni się przed 
spadkiem z Lig!. Jesteśm y przekonani, że w 
sprawie Zawiei zabierze głos WKS Śmigły i 
położy ostatecznie kres niezdrowym stosun 
kom.

Na stadionie sportowyrr,

i  !

.Watasiewiczówna, w m om en c ie  rzułu O szczepem, na  m ięd zyn arod ow ych  mistrzoaf- 
w sc h  kobiecych  w W iedniu , kłórej znakom ite  wyniki w e wszystkich kategor iach , 
zapew niły  drużyn ie  polskiej w icemisłrzostwo Euiopy.

l a l a  b .  H O !\1MBE72 W/%Tw3SłMĘJIM fKonsda 1)
Jn  ju tra codziennie o godz. D o U f l S k  2*  W  m  A  K . R * A  •  •
7.15 i P.30 wys!ęov restru  9 9  ^  99* D U  * V r i u ) A i C l  W  w n M
p. t. „Ilia  cleDle W ilno '* . Rewia w 2-eb c z ę c ia c h  i 18 r-brazacn CJdział biorą: WflWri, 
Rożyńska. Hanusz, Zdanowicz oraz auet taneczny Mortleff. — W niedzielę 3 przedsta­

wienia: 5.15, 7.15 i 9 J0. Ceny m iejsc od 54 gr. B ety w kasie teatru  od godz. 3-ej.

S  W CZTERY OCZY
szpiegow ski ( L a n c e r  S p ą g )

DOLORES DEL RIO i Peter Lorre. Nadprogram: DODATKI

■ a  K I I  I Cz's- N 'w!ekszć rew elacja świata. Milionowa produkcja.
H Ł Ł i O J  |  G ary  COOPER l Slgrld Curie w fiim ie tchnącym  czarem  egzo­

tycznego wschodu M A R C O  P O L O
Wszechświatowy sukces N adprogram  BTRflftCJE

C hrześcijańskie kino Film wielkich przeżyć, wielkich wzruszeń I wielkiej miłości|W !ĄIow idj „ W a r s z a w s k a  c y t a d e la 1
D ram at młodzieży polskiej, walcząiej o  wolność z rosyjskim  zaborcą.

Początki seansów  o yodz, 5—7—9, w niedzielę od godz, 1-ej.

K I N O  M onum entalny polski Lim historyczny p. t.

525 E S  Kościuszko pod Racławicami
m It S I  Grają czołowi artyści polscy: Biaioszczynski, Barszczewska, zach -re -

Wlwulskiego 2 wicz, Pichelski, Sam borski, Węgrzyn i inni. N adprogram : dodatki. 
Początek seansów  codziennie  o godz. 16-ej.

o G .n sro  fi Cudowna powieść Marka Twajna un ieśm ierte ln iona na ekranie„Książe i żebrali
w roi. gl.: Errol Fiynn, Claude Ralns, brać a bl żniacy Bllly i Bobby Mauch

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nied: . I św. o 2-ej.

»* U f l m kA A Ł *A AAAAAAAAAAAAAAAAAAAi. _J

Kino „ A P O L L O ” *
w Baranowiczach t

Dziś urocza kom edia polska z Karo- E 
liną Lubieńska i Eugeniuszem  B O l O  tiKSIAżATKOf

3  Czar, miłość, intrygi, humor  l p iosen- £ 
^  ki — oto treść f i lmu £
TYTYYTTYTYYYTTTTYYTYYYYTYYTYTTTYTYYTYTTYTT

Ł Ł A Ł A A

1 Kino Teatr „ P A N “ f
2 w Baranowiczach fc
^  Dziś wielki przebój sezonu E

j l?n, tiflitifl uiiiiłi |
Tragedia urlopow anych więźniów. ► 

►

3 W roli gt. Siły a S idney I G eorge Ralf ►
Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y rY Y Y T TT.TY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y łTY
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PROFESOR

c z u r
Dzieje znakom ite­

go  chirurga, który 

po odzyskam u pa­

mięci, powrócił do 

naszej sfery, aby 

poznać piekło udrę­

czeń i p o d ł o ś ć  

ludzką . . .

Mistrz tys,ąca ról P H O fE S O S  W llC Z U i!

Junosza-Stępowski
w otoczeniu takich gwiazd jak:

r.wikl ińska (w roli Skopkowej), 
Barszczew ska, Zacharewicz, 
W ę d r z y n  i inni,

Początek punktualnie: 4  — 6 .20  —  8.15 — 10 20  
Ulgi zaw ieszone

Wiadomości radiowe
ANGELICA MORALES 

solistką koncertu radiowego.
W  piątek, dnia 23 września o godz. 22, 

odbędzie się w studio Polskiego Radia Kon 
cert orkiestry sym fonicznej Polskiego Radia 
pod d jr  Grzegorza Fitelberga. Solistką wie 
czoru będzie znana już w Polsce młoda i 
znakom ita pianistka Angelica Uornles, po­
chodząca z Ameryki Południowej.

A rtystka, uczenica słynnego pianisty i 
pedagoga, Em ilą Sauera, wykona koncert 
swego m istrza, program  części orkiestrow ej 
obejm uje rzadko gryw aną fantazję symfoni 
czną „L as“ Glazunowa, oraz uw erturę do o- 
pery „Cyrulik i  Bagdadu* Corneliusa, utw ór 
pełen wdzięku, hum oru i melodyjności.

Również w  p iątek  odbędzie się koncert, 
r.a klórego program  wrto zwrócić uwagę: o 
godz. 19.00 Ludm iła Szreteerówna odśp ewa 
piękne utw ory wokalne: Bacha arię z Kanta 
ty, H aydna arię z ortorium  „Cztery pory ro 
ku‘, M ozarta „Alleluja" i Duparca „Zapro­
szenie do podróży.

- V

O NIEZNANYM ZAKATKU POLSKIEJ ZIEMI 
przez radio.

Piękne, pełne egzotycznego uroku są o- 
fcolice Pińska. Malowniczo rozlew ają się wo 
c!y Jasiołdy i Piny wśród bujną traw ą poro 
słych trzęsawisk. Opodal miejsca, gdzie P i­
ca  łączy się z Jasiołdą błyszczy gładka taf 
la jeziora Świętego. Na północno - wschod­
nim brzegu jeziora leży stara  w ioska Horo 
dyszcze, k tóra pow stała na miejscu warów 
nego grodu, wznoszącego się tu ta j w XV 
wieku i zniszczonego doszczętnie w czasie 
walk rusko - litewsko - polskich w końcu 
średniowiecza. O tym nieznanym  zakątku 
opowie słuchaczom przez radio Kazimiera
M uszałówna dnia 23 września, o godz. 16.45 
w pogadance p. t. „Ilorodyszcze nad jezio 
rem Świętym*.

WIELKA SENSACJA PRZEZ RADIO.
W czoraj do Doliny Chochołowskiej Pol­

skie Radio wysłało smoehód transm isyjny, 
wraz z po tró jną obsadą techniczną, liczącą 
9 osób. Technicy Polskiego Radia wraz z od 
pow iednią apara tu rą  obsadzą w Zakopanym 
trzy punkty, a mianowicie: Dolinę Chocho 
łowską, Kasprowy W ierch i urząd pocztowy 
w Zakopanem. W szystkie te punkty będą 
miały stałe pogotowie od momentu lartu  aż
do zakończenia lotu.

Niezależnie od technicznych eik,ip wysła 
nych do Zak0 panego cztery rozgłośnie Pol­
skiego Radia, a mianowicie W arszawa, Kra 
ków, Poznań i Lwów trw ać będą w stałym 
pogotowiu, utrzym ując łączność tak z Doli 
ną Chochołowską, jak  i z balonem stratosfe 
rycznym.

Przed startem  Polskie Radio nada przy 
po-mocy sam ochodu transm isyjnego k'!ka re 
portaży z Doliny Chochołowskiej, mianowi 
cie wywiad z di Jodko - Narkiewiczem, n z  
mowy z załogą zalonu, znajdującą się we 
wnętrzu gondoli, oraz opis startu . P 0 wy­
startow aniu balonu do lotu radiosłuchrcze 
będą bezpośrednim i św iadkam i — o ile wa 
runki techniczne na to pozwolą — obusfrcn 
nej łączności między Polskim  Radiem a za 
legą balonu stratosferycznego w powietrzu. 
Łączność ta odbywać się będzie w ten sou 
sób, że w gondoli balonu stratosferycznego 
zainstalowano specjalny apara t nadawczo - 
odbiorczy na wszystkie trzy okresy fa.l, za 
toga balonu będzie mogła więc rozm awiać al 
bo z którąś ze stacyj Polskiego Radia, na 
falach średnich lub długSeh, albo też z któ 
rąś ze stacj j krótkofalow ych, np. ze stacją na 
Kasprowym W ierchu. Rozmowy te nagrywa 
ne będą na pły.ty, poczym wejdą d j  progra 
mu Polskieg0 Radia.

Podkreślić należy, że niezależnie od re 
portaży w języku polskim organizowanych 
przez Polskie Radio, znany badacz stratosfe. 
ry Amerykanin mjr. Stevep.s przygotuje o- 
sobny reportaż w języku ang!elskim dli a słu 
chaczy am erykańskich Reportaż ten nagra 
ny będzie na aparaturze P *lśkieg0 Radia, po 
czem zostanie nadany dla słuchaczy amery 
kańskich.

Dziś „P«-flfjasor Wilczur* 
w  k n i *  „Pa?i“

Dziś wchodzi na ekran kina „Pan" jed 
r.o z najw spanialszych osiągnięć filmowych, 
z niecierpliwością oczekiwany film polski 
„Profesor W ilczur * z Stępowskim, Ćwikliń­
ską, Barszczewską, Zacharewiczem, W ęgrzy 
nem na ' czel-e zespołu.

Sala b. konserwatorium
Od ju tra  i codziennie o 7.15 i 9.30 wiecz. 

występy tea tru  „Rewia W arszaw ska" p. t. 
„Dla ciebie W ilno". Rewia w 2 cz. 18 ohr. 
Udział b io rą i W awa, Rożyńska, Hanusz, Zda 
nowicz oraz duet taneczny Mortieff.

E aB aB aaaEaESEB

SjLRCHttOUIY
AtcAuai Ala.

Towarzystwo

Kursów Technicznych
w  Wilnie

prowadzi następujące kursy: 1) Pomocników 
m ierniezjeh  6 i pól mieś., 2) Dozorców drogo 
wych — 6 i pół mieś., 3) Dozorców melio­
racyjnych — 6 i pół mies., 4) Radio i Ele 
ktrotechniczne 5 i 7 mies., 5) Techniczno - 
Kreślarskie — 6 i pół mjes., 6)
mochodowe i motocyklowe z w arsztatam i 2 
mies., 7) K orespondencyjne w dziale budów 
lanym i drogowym o poziomie średnim. In­
form acje udziela i podanie przyjm uje kan­
celaria kursów  w godz. od 17 do 19. W ilno. 
H olendernia 12, gmach Państw ow ej Szkoły 
Technicznej, teł. 171.

L O K A L E
POSZUKUJE SIĘ LOKALU 7 lub 8 poko 

jowego. Zgłoszenia z podaniem  adresu do 
dnia 26 bm. składać Zamkowa 24 «i. 8 Jo 
skrzynki pocztowej.

AAi

P R A C A
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ZDOLNY ustosunkow any akwizy-toi — 
sprzedawca a zarazem szofer (przejechanych 
ponad 300 tys. kim.) zna W ileńszczyznę i No 
wogródczyznę zmieni posadę. W iadomość 
Lwowska 28— 4.

B. URZĘDNICZKA POSZUKUJE POSA
DY biurow ej, kasjerk i (kaucja), sekretarki, 
lektorki. Zna języki, pisze na maszynie. Wit 
no 9 urząd pocztowy poste restante okaz^ 
leg. 1810.

i s p r z e t ia i
rrmmff^TYY^YY-^TWYTYYfYYYYYYTYrTI

MAJĄTEK 149 ha blisko. W ilna, nad W i# 
Jią, bardzo dobre zabudow ania gospodarcza 
do sprzedania. Inform acje Sierakowskiego 
12 m. 4.

R Ó Ż N E
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TERAZ CZAS zamawiać drzewka i krze­
wy owocowe. Ogrodnictwo W  Wclez — 
W ilno, Sadowa 8, teł. 10—57. Szan k lien t 
zapraszam y odwiedzać nasze szkółki. Cen­
niki wysyłamy bezpłatnie.

ZGUBIONO LEGITYMACJĘ Nr 715/1, wy 
daną przez Izbę Skarbow ą w W ilnie na n aI 
wisko Mieczysława Morawskiego oraz za­
świadczenie Nr 10 na wykonywanie czynnoś 
c.i służbowych i zezwolenie wydane przez 
starostw o powiatowe na praw g przebyw ania 
w strefie granicznej Nr 1692 unieważnia się.

i i ł t l l l t l l l t U m u m l u t M ' * 1 1 * 1 1 — 1 : '

 L E K  A  R it
DR MED. JANINA

P io t r o w ic z  J u ie z e n k o w a
o rd y n a to r  szpitala Sawicz,

Choroby skórne, weneryczne t kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, lei. 18 66. 

P rzyjm uje od 5 do 7 wiecz

AKUSmSI
f J f y f f f f f f W ę f W T l y T T Y Y Y Y Y Y ł Y Y Y Y Y T Y Y Y Y t Y y Y ? f

a k u s z e k k a  
g*?acea L a k n e r o w a

przyjm uje od godz, 9 rano dc godz. 7 wiecz- 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3. róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.
-

A K U S Z E R K A
S m i a l  o w  s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
c try , usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszc2tl 
z bioder i brzucha, krem y odmł Izające, 
wenny elektryczne^ elektryzacja. Ceny przy* 
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4—1.

6 A 9 A U 0 W I C K I E
RADIOODBIORNIKI detektorow e na gło­

śnik, aparaty  lampowe, instrum enty muzy- 
czne, row ery i części do rowerów, maszyny 
do szycia „Pfaff", palefony, płyty i wielki 
wybór żarówek najtan iej kupisz firm :e 
chrześcijańskiej S. Gierasimowicz, Barano- 
wicze, uL Mickiewicza 5, tel. 281.

Kupujemy każdą ilość tegorocznego 
MIODU, dojrz-'vch S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon.

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„ E K O N O M IA 11
B aran o w icza , u). Szep tyck ieg o  50

telefon 97

Łsaaw
REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4
Redakcja: tel. 7a. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. B izyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icze , 
Ułańska 11; Brześć n /fi., Pierackiego 19, tel. 224; 
P ińsk , Dominikańska 40.

P rzed s taw  c ie ls tw a: Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stołpce, 
Szczuczyn, Wołozyn, W ilejka, Grodno — 3 Ma a 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odb:orem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronfka redakc, i komunikaty 60 gr 
za wiersz iednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelary  > 
ne 50%- Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-!amowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane’ redakcja nie odpowiada. Administracia 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19
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